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PUHAR NARODOW w RĘKACH POLSKICH
Bilans Biegu Kolarskiego Dookoła Polski. Świetny rekord Cejzika w  5-boju. Polska-Kumunja 2:2. Mecze ligowe

my.- zespół ten przestał więc isłtnteć, 
jatko całość.

Po drugim nawrocie różnice stały 
się jes>zcz,e widocznejsze. choć loica'ty 
'poszczególnych narodowości uległy 
zmianom. Poiiska 27 pkt.. Francja— 
69. Czechosłowacja — 51.5, Włosi —* 
97.5.

Najlepszym indywidualnie w sumie 
obydwuch nawrotów był por. Ozów* 
ski na Myl.ordzie, mając 15 pflct. .

Tak duże różnice w punktacji, były 
skutkiem. . złego stanu toru. Konie, 
ślizgając się, skakały niepewnie, strą­
cały przeszkody. Nie obeszło się też 
bez stosunkowo znacznej ilości upad­
ków, na szczęście bez - skutków po-? 
ważnych.

Wynik ostateczny był następujący:

P pika polska stanęła tak wysoko i 
' cii się tyloma triumfami -zdobyte- 
.. ;ia torach Europy i Ameryki, że kon 

• hippiczne, urządzane w ojczy- 
ż: • Rómimla, . Toczka, Antoniewicza, 

anda, Ozowskiego, Zgorzelskiego i 
’ ; innych, zdobywają sobie na szero 

świecie imię coraz donioślejsze, a
• ■ zawa, miejsce konkursów, dorasta

li do godności jednej ze stolic 
i- u jeździeckiego.

paniały rozwój hippiki wiele za-
• 1 -cza opiece i uczynności czynni-

oficjalnych, Warszawie ogromne 
; - ; i oddaje piękny reprezentacyjny

■ >n w Łazienkach.
roku bież„ mimo, że na czoło

■ hippicznych wybił się Amsterdam., 
i .ansowo na wszystkich zaciążyła

MISTRZOWSKA PARA
p. Chodkiewiczówna na „Prosiaku11 i por. Rojcewicz na. „The Hoop“ w zwy

cięskim parkursle.

A UŁ j- . . ZWYCIĘSKA DRUŻYNA POLSKA s
Która w uii'. -3 o. m. zdobyła pmwitóinn.:© ppfctajr narodów. Od u j ^ :  ritm. Aniiionfew&ciz, ipotr,, Gzowsk?, por. Roijoewto i1 por. Zgorzelskl.

RTM. BETTONI.
iaitor konkursu .im Armii Polskiej

d i : ujada — konkursy polskie ściąg­
nęły na siebie uiwagę powszechną, a 
na iofze warszawskim stanęli konlkwręn- 
ci najprzedniejsi.

ebieg. pierwszych dni konkursów 
-awskieh podajemy na str. 6-ej, po 

i Czytelnicy' znajdą opis walk o- 
.darnioh.

Dzień V — 22 września.
• vością na toirze łazienkowskim 
' onlkiuirs konia „Hunter Show11, 

■. y' pokaz konia myśliwskiego,
■ y na celu wyróżnień e jeźdź- 

comia, jako stylowej całości, oce­
anu. budowy, ruchów i skoku ko 
•raz jego' utrzymania, kondycji i

- tego rynsztunku.
ateczne przysądzenie nagród od- 

ó; : i się dn. 25-go przy powtórnym 
u ie kom przed komisją sędziów-

. aizie na,ilpoważniejszą kandydlat-
■ I-ej nagrody okazała silę Maja

■ pod por, Tańskim, znana nam z 
iu w tegorocznym olimpijskim

sram Konacie .konia.
tępne odbył się jeden z najpo- 

:i. ejszych — tradycyjny konkurs 
Nagrodę Armji Polskiej im Marsza! 

ka Józefa Piłsudskiego.
P . ?szkód ustawiono w ładnie utrzy

manym stylu 21, Wysokości ók. 1.30 
m tr  i 'szerok ok. 4:50'mfłir>; 1 • r

Sposób hahdicapd'Wanią był'zupełnie' 
nowy; znany-dotychczas'tylko na tó- 
.rze grudziądzkim. •

Polega on -na 'zmniejszeniu - normy 
czasu dla koini haindicapowanych. Dy­
stans około 930 mtr. Konie niehan- 
dlicapowane miały obliczoną normę 
czasu z szybkością 400 mtr. na minu­
tę. co stanowiło 2 m. 30 s. Pierwszy 
handicap miał normę czasu 2:25. 2-gi 
2:20, 3-ci 2:15, 4dy 2:10 i'5-ty 2:05

Handicap okazał się ułożony bardzo 
racjonalnie, gdyż wyrównywał • szan­
se; wśród zwycięzców były łepsee 
hamdiicaipowane komie, jak rówimeż i 
m, ehainldicapowane.

Pnzeiz dłuższy czas . na pierwszem 
miejscu był Franióuiz C arb on, na Moise, 
mając 5,5 plkt. Wyprzedził go Włoch, 
rtm. Betfoni na Ailiadimo, d!o którego 
wkrótce dołączył się por. Zgorzelisku 
na Lezginie i Ładnej, mając obaj po 
4 pkt.

Jednak rłlm. Bełltomi na Scoiatollo (2 
hand cap) nie dał za wygraną i usta­
nowił nawy rekord dnia, robiąc par­
cours z 3,5 pkt. Pierwszym pozostał 
on aż do końca. 4

Zamiast rozgrywki- o 2 i 3 nagrodę, 
oszczędzając konie, jeźdźcy podzieli 
li miejsca za pomocą losowania, które 
wypadło na korzyść Włocha.

Wobec tego rtm. Bet,toni na Alladi- 
bo (1 handicap) dostał nagrodię 2-gą, 
a por. Zgomzeilski na Lezgin e (bez han 
dicapu) i na Ładtnej (1 hand.) 3 i. 4-ą. 
5-tą Firancuz. rtm. Cairbon — Moise 
(bez' hand,), 6) por. Rojcewicz —Black 
Bioty (b, h.), 7), 8) Włoch rtm. Leąurto 
Tirebeoco (b. h.) i rtm. Lewicki — Kar 
<ny (b. h.)„ 9) 10) rtim Lewicki — O- 
ilaf (1 hairad.) i Włoch rtm. Formigli,— 
Sueioi (b. L). Wstęgi otrzymali:

, Włoch rtm,.,Bettani, Lęsina. (b. h .),
.•Włoch rtm. Łequio — Giialdo (b '.h.), 
rfm .5 Anitom ewiaz — Banzaj "(5 : hariid.-), 
ipoir.:'Zarzycki — Orzeł-II (b. h,).-'por. 
Sałęga — .N.eilla, (b. h.).-. , -..i ' , </

Dbając o propagandę sportu i wśród 
młodzeży, talk jak. i na' wiosnę T-wo 
M. i Ki Z. K. urządziło ko:ikiir's dila a- 
mazotnelk. ł  jeźdźców w wieku-od 14 do 
18 1 at o nagrodę ■ pułlk. Uirydha, •1 

Do konkursu tęgo stanęło' 8 koni. Na 
pierwszy rzut oka ' nieliczna to 1 staw­
ka koni, -ale biorąc poid uwagę trudno­
ści,, z któreńii jeszcze jest - związane 
upraw iane hippiki wśród osób cywil­
nych, a temibairdziei młodzieży •— re­
zultat osiągnięto niezły.

Pszieszlkód było 8, wyisofc. ok. 0,80 
cm., bezpiecznych i łatwych, ale jed­
nak wymagających pewnego opanowa 
nlia koni;, z któremi młodociani jeźdź­
cy wcale dobrze sob.e poradzili. 

Nagrody honorowe otrzymali: 1)

Wstęgcfimi, udekorowano E. Gfoailoyir-' 
skrego. i/J . Telatycktego. ' . . ' j ’ \

W  konkursie “ im.' Miarsiziałkia - Piśuid-' 
skiięgo; Friaraęua,*symprjtyczny młirn. Fau­
le 1 gue, dosiadając, .sw ej; świetnej , Va’- 
langeryile,, na: 8-ej- przesźkodzie upad! 
w rąź.z, koniem., łamiąc- sobie .lewy- 0- 
bo jeżyk. !

Przyczyną upadku'było-'to, 'że koń 
strącając przeszkodę przediniemii noga­
mi, jedną z • nich -wysunął ■ naprzód i w. 
chwili d os koku- miał część - przeszko­
dy pomiędzy nogami, tak„ -że nie mógł 
ich wyprostować dla utrzymania rów 
nowagi. Przewracając się przez gło­
wę przygniótł sobą jeźdźca.

Dzień VI — 23 września*
Całą noc i ramek dnia konkursowe­

go padał dokuczliwy kapuśniaczek 
Tor w Łazienkach wyglądał roz-paczli

wie. • A- właśnie, w  tym'dn'iu, pro gram 
zapowiadał rozegranie' niecierpliwie 0- 
'Czelk-waneg-o „Puharu Narodów-11. • naj- 
gławmiejiśzej; nagrody' sezonu/wsp ani a 
łęg o puharu, ofiarowanego' przez- Pana 
Prezydleiitą Rzeozypospolitej dla zw y­
cięskiej narodowości,
4 Tor łazienkowski mai tę tnzadką 
szczęśliwą właściwość,. • że szybko 
schnie i nawet ‘ zmoczony deszczem, 
•jest stosunkowo' mało śliski. Tak, ozy 
.inaczej-konkurs odbyć się musiał, w.,ęc 
o godz. 14.30 dano sygnał rozpoczę­
cia .próby. ',

Warunki konkursu były ciężkie. 14 
przeszkód wysokości, ok. 1.40 mtr. i ok.
5 mtr. szerokości, które każdy koń z 
czterech, mających występować od 
jednej narodowości, musiał przejść 
dwa razy. Dystans wynosił olk. 710 
mtr., tempo p erws-zego nawrotu kon­
kursu ,400 mtr. na minutę, norma cza­
su 1:50, tempo drug ego nawrotu 440 
mtr,, na minutę — norma '■ 1:40.

Do ws!j}ółzawodin;ctwa stanęli: Oze- 
chosłowaćy, (4 jeźdźców)., Francuzi — 
3 jeźdźców, z których jeden -rtm. Car- 
bon dosiadał dwu koni,” zastępując cho 
reg-o nt)m.- de. Foulongue. Było to po- 
zwoloine wbrew prawidłom, ale za 
zgodą wszystkich szefów, uczestniczą 
■cych zespołów cudzoziemskich

Włosi wystawili ozterokoinny zespół, 
Fihilamdczycy — 3 konie. Polacy 4 
jeźdźców, zapisując rtm. Antoniewicza 
na- Ba.nzajiu poir. ; Zgorzelskiego ' na 
Ładnej, por. Gzo>wskiego na Mylordlziie 
ii por. Roje ewicza na Black Boy‘u.

Już po ohliczeniu wyników p erwsze 
go nawrotu, wyjaśniła się przewaga 
Polaków, którzy razem mieli 31.5 pkt., 
pozostawiając za sobą Francję — 34 
pkt., Włochów — 51 pkt. i Czecho­
słowację 72.5 pkt. Jeden z jeźdźców 
finlandzkich został zdyskwaliflkowa-

PULK. FOROUET.
szef świetniej' drużyny, włoskiej.

Po raz drugi puhar zdobyła Polska, 
mając 58,5 plkt.. II — Francja — 103 
pkt., IIL — Gzechosłowacja '■— 134' pilęt̂ , 
IV — Włochy 148,5 pkt.

Ponieważ Pan Prezydent był nieo­
becny, puhar zdobyty będ/zie uroczy-* 
śoie w ręczony, zwycięzcom we wto­
rek .diii. 25-go b. m. ( ' .

24-go prized południem zakończono 
krajowy konkurs- ..Potęgi Skoku“ -o na 
grodę M. S. W. a nagrodę 3.00 ,zł. 
Konkurs ten był zarezerwowany dlla 
progresywnej potęgi skoku a więc 
przeszkody, w  ilości 6, były wysoko­
ści od L2'5 mtr. do 1.50 Parcours za­
czynał się od najniższej przesizkody; 
następna była nieco wyższa i t. d., aż 
do ositatniej najwyższej..

Koni stanęło 15. Jest to objawem 
zrozumień a, że tylko konie wyjątko­
wo uzdolnione do tego typu zawodów 
mogą mieć szanse powodzeń'a bez 
szkody dla siwych kończyn i zdrowia.

Po drugiej, rozgrywce. przez prze­
szkodę podwyższoną d-o 1.70 mtr. miej 
sce perwsize zajął por. Najinert (Kaj- 
ituś), 2) rtm. Skup ńsiki (Platów ec),
3) 4) 5) por. Dąbrowski (Marynata), 
ppłk. S. G. Pragłowski (Łuszer) i por. 
Biliński (Faworyta). Wstęgi otrzyma­
li: J. br. Dąimibiski (Debet), rtm. Wa- 
n a (Jak ta lala) i por. Strzałkowski 
<Lan).

r»r*p ntinnT n p  l r u c n n ’ T 1 t
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Rekord Celzika w 5-cioboju 3613,17 pkt.
W ynik i z a w o d ó w  m is trz o w s k ic h  w e  L w o w ie

Organizację zawodów o mistrzostwo 
Polski w pięcioboju powierzył PZLA w 
roku bieżącym Pogoni Lwowski klub 
korzystając z okazji urządził równocze­
śnie diziesięciobój międzykłubowy o pu 
har, który w roku ubiegłym stal się 
łupem warszawskiego AZS.
Udział nie wypadł tak, jakby tego so 

bie, choćby ze względu na klasyczną 
konkurencję i mistrzostwo życzyć nale­
żało.' Z zawodników warszawskich zja­
wili się na starcie Cejzik i Rus edrf z 
Poloaji oraz Rej z AZS. Nie stawił się 
natomiast Dobrowolski, lwów reprezen 
towany był przez Pogoń. AZS, Dror, 
Czarnych i Polotnję-Przemyśl/ Warun­
ki atmosferyczne w pierwszym dniu nie 
dopisały, natomiast w niedzielę zawi­
tała wymarzona wiprost pogoda.
• Pierwszy dzeń zawodów (sobota) 
przyniósł sensację w postaci zaciętego 
pojedynku Puchalskiego z Cejzikiem w 
pchnięciu kulą.

Wyniki techniczne z soboty przedsta­
wiały się następująco:

Skok o tyczce: 1) Rzepka AZS Lwów 
289 mtr., 100 mitr.: 1) Wójcik (Pog.) 
12,1, Kuta: 1) Puchalski (Pog.) 13.15, 
2) Cejzik- (Polonja. Warsz.) 13.08. Poza 
konkursem Puchalski ustanowił nowy 
rekord w rzucie kulą oburącz, osiągając 
24.82 . (13.15+11.67). Rekord nie bę­
dzie uznany z powodu źłej wagi kuli.

Skok wwyż: 1) Dubena (Pog.) 168.
. W niedzielę główna uwaga skupiała 
się dokoła pięcioboju. Faworytem ogól­
nym był Cejzik (Polonja), który nie-

Dwa rekordy polskie zostały usta­
nowione w czasie meczu lekko atletycz 
u ego: Polonia. .—' Warszawianka. Si­
korski przebiegł 60 mtr. w świetnym 
czasie 6.8 sek. (dawny rekord Sze­
najcha — 6.9); Kusociiński. prowadzo­
ny'znakomicie przez Pietkiewicza, któ 
Ty na finiszu ustąpił mu m ejsca, o- 
dągnął ma .8 kim., świetlny cza® 
8:54,2,' bijąc rekord Freyera o 11.4 s

Rekord polski w sztafecie kobiecej 
4x100 mtr pobiła drużyna Grażyny: 
Hulanicka, Sadkowska. Lubecka, Gra- 
bicka, osiągając czas 53.8 sek.

Bieg naprzełaj o mistrz. Polski, zapo­
wiedziany w Łodzi nia ub. niedzielę, a 
wtem przełożony ma sobotę nile odbył 
się ponieważ część zawodników (Ko- 
sitrzewskl, Malanowski i Sm.) zjawiła 
się ma starce w sobotę, a część (Kusio- 
ciński, Pietkiewicz) w miedz cl ę.

Mecz lekkoatletyczny Polonia — 
Warszawianka zakończył się zwycię­
stwem Warszawianki w stosunku 
47:46. Oto wyniki: 60 mtr. — Kali­
nowski (P.) 7:2; 100 mtr — Zuber 
(W.) 11.4; 500 mtr. — Zuber (W.) 1.10; 
3 kim. -i- Idrjotn (P.) 10:01.4; szta­
feta szwedzka—Warszawianka 2:06.8; 
kula — Rusedki 10.67; wwyż — Lokaj 
ski (W.) i Skoozyński (P.) po 165.

Warszawianka pokonafa Legję w 
kobiecym meczu lekkoatletycznym w  
stosunku 23:17.

P 3.;M rv K A « ~  -  O

nęciooo] mfoaziLćw o mistrzostwo
W.O.Z.L.A. w konkurencji pań wygra­
na Kobielska, osiągając 2904.47 pkt 
przed Lubecka i Witkowska. W koniku- 
•encii panów wygrał Lokajski z609.445 
dot. przed Mizerskim i Ossowskim

tylko nie zawiódł pokładanych w nim 
nadziei, ale też zdobył się na nadzwy­
czajny wyczyn, ustanawiając 3613.17 
punktami nowy rekord Polski lepszy od 
starego o 310 pkt. (3305.099).

Rekord Cejzika jest świetny, jeżeli 
się zważy, że nip. rekord Klumberga wy 
nosił tylko 3398 pkt.

O drugie miejsce rozgorzała zacięta 
wałka .pomjędzy Ruseckim (Polonja) a 
Ceną (AZS Lwów). Ostatecznie warsza­
wianin przechylił szale na swoją ko­
rzyść.

0'bok klasyfikacji pięciobój o wej_ prze 
prowadzono równocześnie klasyfikację 
dzićsięcioboju. W konkurencji tej przy­
padło zwycięstwo Pogoni która osiąg­
nęła. 79.5 pkt, x .

Wyniki tedhmficzńe pięcioboju.
Skok wdał: 1) Cejzik (Poi.) 6.43; 2) 

Cena (AZS. Lwów) 6.18; 3) Rej (AZS. 
Warsz) 6.15; 4) Rusecki (Pol.) 6.11:
5) Gawenda (AZS Lwów) 5.80.

Rzut oszczepem: 1) Cejzik (Pol.) 
52.24; 2) Cena (AZS Lwów) 48.56 ; 3) 
Rej (AZS Warsz.) 45.95; 4) Rusecki 
(Pol.) 45.49; 5) Kulicz (AZS Lwów)
44.12; 6) Gawenda (AZS. Lwów) 34.84.

Bieg 200 mtr.: 1) Cejzik (Pol.) 23.8; 
2) Wójcik (Pog.) 24.6; 3) Cena 24.8, 
Rusecki (Pol.); Rei (AZS Warsz.); 
Woynarowicz (AZS Lwów) 25.

Rzut dyskiem: 1) Cejzik 40.05, 2) 
Rusecki (Pol.) 34.46 ; 3) Cena (AZS
Lwów) 31.75: 4) Woynarowicz (AZS 
Lw.) 28.08; 5) Wójcik (Pog.) 28.89; 6) 
Rej (AZS Warsz.) 28 21; w dziesięcio- 
baju Puchalski 35.64 n.tr. ‘

1500 mtr.: 1) Rej (AZS Warsz.) 4.53; 
2) Rusecki (Pol.) 5:02.8; 3) Ruiliicź 
5:05:4; 4) Cejzik 5:07; w dziesięciobo- 
ju: 1) Sawaryn (Pog.) 4:22.5; 2) Dobosz 
(Pog.) 4:39.8; 3) Rosenibusz (AZS Lw.) 
4:45.8.

Klasyfikacja ostateczna w pięcioboju: 
1) Cejzik (Pol.) 3613,17 pkt.. rek pol­
ski; 2) Rusedki. (Pol.) 3029.525; 3) Cena 
(AZS Lwów) 2958.170; 4) Rej (AZS
Warśz.) 2871.285; 5) Kulicz (A7^  Lw.) 
2411.110; 6) Woynarowicz (AZS Lw.) 
2359.085.

Klasyfikacja dziesięooboju: 1) Pogoń 
79.5 pkt.; 2) AZS Lwów 41 pkt.; 3) 
Polonja War. 30 pkt.; 4) Dror 11.5 pkt.; 
5) AZS Warszawa 10 pkt.; Czarni 5 
pkt.; Polonja Pirzemyśi 4 pkt.

Legja na 3-ciem miejscu w tabeli ligowej
' W o jsk o w i z w y c ię ż a ją  C raco v ię  3:2*

Do meczu niedzielnego Cracoyia w 
konkursie P. K S.-u dila drużyn ligo­
wych. grających najbardziej fair zaj­
mowała jedno z czołowych miejsc.

Niestety spotkane z Legią nietylko 
że pozbawiło krakowian diwu cennych 
punktów ligowych, ale ponadto prze­
kreśliło w wielkiej mierze od tylu lat 
piastowane przez nią miano piłkarzy • 
dżentelmenów, którzy nie'potrafią ska 
lać stylu swej gry umyślinem faulowa- 
niem i rozbijaniem przeć winilków.

Co ninego, że atmosfera gry na boi­
sku Legii jest dlla drużyn przyjezd­
nych doprawdy więcej, niż przykra. 
Notabene mżący bez przerwy podczas 
meczu deszcz pozwolił usthlić dość 
śc śle fakt bardzo znamienny., Oto 
w śród' kilkuset nałogowców meczo­
wych. krzykacze n ezadowołeni z re­
guły z rozstrzygnięć sędz ego i wpro­
wadzający do walki element niezdro­
wego podniecenia i niekulturalnych 
okrzyków koncentrują się jeśli ń e  w 
loży reprezentacyjnej to w  najbliższej 
jej blskości.

Na jbl iższy czas, aby zarząd , Legi i 
zajął się takiemi widzami i pouczył

ich że dobre wychowanie jest cechą 
równie cenną w salonie jak na trybu­
nie sportowej.

Do walki, prowadzonej chyba dlate­
go. że serwituty zaległości i tak ciążą 
już n epomiernie na bilansie Ligi. dru­
żyny stanęły w zestawieniach: Legja; 
Akimow; Martyna, Ziem an; Cebuiak, 
Przeździecki, Nowakowski; Berent 
Wypijewski, Łańko, Ciszewski-, Ci­
che cki

Cracoyia: Malczyk' I; Zastawniak I, 
Zastawniak II; Seichter, Chruściński. 
Mys ak; Kubiński. Malczyk II. Kałuża, 
Wójcik, Rus nek ., >

Mimo niezwykle oślizgłego, lśniące­
go od wody boiska, kunszt techniczny 
obu zespołów potrafił, zwłaszcza do 
przerwy, wykrzesać z gry cały sze­
reg momentów ii p ęknych i emocjonu­
jących. Gra w polu ćiekawh. a mimo 
przeszkód terenowych prowadzona ce 
Iowo i niepo zbawi ora ciągłości', rwa­
ła się obustronne dopJero podczas 
końcowych akcyj podbramkowych. Tu 
taj bowiem gdzie gra rolę każdy cen­
tymetr przesunięcia się piłki i gdz e 
ruch gracza musi być również obli-

święto robotnicze w Warszawie
Otwarcie toru kolarskiego i zawody lekkoatletyczne na boisku Skry

W niedzielę odbyły się na boisku 
„Skry" zawody lekkoatletyczne o 
robotnicze mistrzostwo Polski, po­
łączone z uroczystością otwarcia 
pierwszego w Polsce robotniczego 
toru kolarskiego na tern boisku, o- 
raz obchodem 7-lecia istnienia klu­
bu. Wszystkie zawody zapowiada­
ły się świetnie. Na zawody lekko­
atletyczne przyjechało 131 zawodni 
ków z całej Polski, na zawody ko­
larskie kilkunastu kolarzy z War­
szawy i Krakowa, wreszcie druży­
na piłkarska i koszykowa łódzkie­
go „Widzewa".

Niestety aura nie dopisała. Boi­
sko, bieżnia oraz skocznie przedsta 
wiały po dwudniowym deszczu o- 
braz nędzy i rozpaczy. Niepogoda 
odbiła się przedewszystkiem na wy 
nikach, które wypadły gorzej, niż 
na mistrzostwach Warszawy, oraz 
na zawodach kolarskich, które-zo­
stały odwołane.

Zawody lekkoatletyczne.
100 mtr.: 1) Szulc (Legja Kraków) 
— 12 s. (w przedbiegach 11.8 s.), 
200 mtr.: 1) Kopeć (Legja) — 25 (w 
przedb. 24.8), 400 mtr.: Kaczmarek 
(Tur) — 59.2, 800 mtr.: 1) An­
drzejewski (Tur) — 2:12, 1500 mtr.: 
U Rys*: (s; 4:26.4. 5000 mtr.:

pkt.,przed Legją (Kraków) — 31 
Turem łódzkim — 20 pkt 
vią i t. p.

W konkurencjach kobiecych za­
znaczyła się zupełna przewaga kra-

„ r__, kowskiej Legji, która zdobyła 35
Marco- pkt. przed Skrą (12 pkt.) i Turem 

‘łódzkim (7 pkt.). Wyniki były na­
stępujące: 60 mtr.: 1) Stępniowska 
— 9.8, 100 mtr.: Steczkowna — 15,

P o ls k a - R u m u n ja  2 :2  (1:1)
Marszalek Piłsudski na meczu w Bukareszcie

Mecz reprezen-tacyij wojsko­
wych — rozegramy dn. 23 b. m. 
w Bukareszcie dial wynik miiero- 
zegramy.

Na meczu był ofboony Marsza­
łek Piłsudski, który przybył spe­
cjalnie ma zawody z Targoviszte, 
gdzie przebywia na wypoczynku.

Obecność Marszałka nadała za

wodom niezwykły charakter: na 
mecz starwilły się licznie osoby 
oficjaine, a boisko otoczymy nie­
widziane tłumy widzowi

Drużyna składała się z gra­
czy klubowi: Kiinizsit, Banatul, 
Fulgerul i Coltea.

Obie bramki dia Polaków zdo­
był W. Kuichar.

Szelestowski mistrzem Polski
w  pięcioboju nowoczesnym

i 00
(łti

nr) -
Kula: l) Żychowski (Skra) — 9.60. 
Skok wwyż: 1) Melich (Skra) — 
1.58. Tyczka: 1) Filipakis i Zychów 
ski (Skra) — 2.20. W ogólnej pun­
ktacji zwyciężyła „Skra“ 32 pkt.

Turyści - - 1. F. C. 3:2
Turyści; Michalski I; Kubik AL, Kau 

aś; Kulawiak (Kahairi), Wlelfezeik, 
■limę; Michalski II, Węgfawski, Kaihain 
Kulawiak), Bałozewski, Framkńs.
I. F. C.: Spal lek, Mascłike, Heł- 

enreitcht, Spikim, Sośniickl, Ma­
li inek; Pośp ech, Josizke, Kazek II,

■ iefiisbea*,, Koiziok I, a więc z znaczną ne- 
eirwą.
Na oślizgłym terenie lepsi technicznie 

'atboiwliczanlie akcentują swą lekką prze 
; yagę w polu.

Obustronnie ataki likwidują pewni 
ąoigót obrońcy lub bramkarz©. Obie 
bróny nie wyzyskują po jednej prawi©

• ewnej sytuacji. W 28 min. wełny za 
ml zamienia z 20 metrów O. Kubik w 
•lerwszą brąnikę dla f ioletowych. Nile 
fugo jednak trwa radiość w olhoizle Tu- 
ystów. gdyż jeszcze w .tej samej. mina 
le po, bfędiziife Wlelisizką ladinta kombi- 
acja gości zakodczionia zostaje wyró-

■ /inańlem. ze śtrzału Jos'Zkego w górny 
óg, bria/nikL:. IFC, pobudizony sukcesem 
zyskuje pewność siebie, podczas gdy 
rnapądizie todziian akcje ś:ę nie kleją. 
aihan'; i: Kulawiak Zamiórulają siię miej-

rtle' wpływa to jedmiak na diali­
zy, przebieg' meczu. W 40 miniucie 
oszke ładn e wypusizazony sitrzela o- 
bró; f Michalski bronii roblnizońadę, pił- 
a dostaje się w posladainie Kozóka II 
pomimo TOizpąaziiwej pibręriy brąmkai- 
aa, grzęźnie w siatce. IFC. • prowadzi 
:1.+ - 
Po przerwie Turyści rozpoczynają 

eneralną' ofensywę i sil nie przygniaita- 
\ ppgećlwńflka, który ogranicza się do 
brony. Owocem przewagi łodzian jest

ŁKS. — Ruch 4:2, mecz rozegrany 
a Śląsku, wykazał raz jeszcze wzrost 
>rmy.łodzian, niedawnych zwycięzców 
Varty ,6:0. Wś^ihlały Ich ciąg na 
ramkę dał w I-ej połowie świetny 
-ynik 4(0. przyczerti strzelcami byli': 
■tollenwerk. 2) Durka i Fe ja. Po przer 
,ie Ruch zrywa się do akcji źvwsr 
zdobywa dwa punkty przez Frosta Ł 

^ęterika. Sędzia p Maillow.
Polonia (Przemyśl) — 22 p. p., mecz 
wejście do Ugk rozegrany w Siedl- 

aich dał w>ynik 3:2 (2:0) dla przemy■
: lain. Siedlcizan e uzysikali jedną bra1:: 

ę z karnego.
Garbarza (Kraków) — Victorta

■now?ec) 2:0. Zasłużone zwyci ' • 
aworyta rozgrywek m ędzyr 
vych nad mistrzem Zagłębia Dabro-w- 
kiego.
W najbliższą niedzielę rózeg, r * ze 

;tamą następujące mecze ligo '■'• 
Mąsk — ŁKS w Łodsz, Cracoyia — 
>Varta w Kraków e, Polonia — Wisła 
v Warszawie. Pogoń — Warszawian 
f) \\r.p T An/niwip Ha <; monę a — IFC we

wyrówniująca bramka, strzeltainia! efeklto'- 
wn'ie przez Węglowskilego.

ROizs|trizygniięc|le meczu padła w  36 
minudiei. Michalski II po ładnym biegu 
oentiruje niebezpiecznie,, w ziam cszanlu 
podbramkoiwem piłka uderza Kozofca 
I (!) i wpada do bramki.

Zwycięstwo Turystów zupełnie zaslu 
żonę, odniesione zostało dzięki wie,lk'e.j 
ambicji całego zestpoiłu. Poza niezró­
wnanym Karasiem, wybili się: Kubik 
O., Franku® oraz cała pomoc.

W IFC. najlepsi HeMenreich, Spallek, 
oraz trójka napadu, podczias gdy re­
zerwowa pomoc maiogół zawiodła. Gei- 
slar grający po dłuższej przerwie nieco 
powolny, co dotyczy zresztą również 
obu Koizokó w..

Sędzia p. Krukowski z Warszawy, 
bez zarzutu.

Tegoroczne Mistrzostwo Polski w 
pięcioboju nowoczesnym odbyły się 
wspólnie z mistrzostwami armii w 
dniach 14, 15 i 16 b. m. w Krakowie.

W mistrzostw!© armii wzięło udział 
I5?.tu zawo.'•pików; do mistrzostw-

i Polski 'stanęło tylko 9-ru, rkońcżyśo \ r6-ciu. , ,
! W poszczególnych 'kt.ukttrenojach o- 
siągnlęto wyniki następujące:

Strzelanie: 1) po,r. Szupenko — 175 
.pkt.; 2) sierżant Szelestowski — 171; 
3) por Koprowski — 168; 4) kpt. Ba­
ran — 161; 5) por, Madaliński — 153; 
6) por. Sokoołwski.

Pływanie, 300 mtr. st. do w.: 1) Sze- 
lestowsiki — 5.42; 2) kpt. Baran —6.32; 
3) por. Koprowski — 7.16; 4) por. Szu 
penko — 7.05; 5) por, Sokołowski; 6) 
por. Madaliński.

Strzelanie: 1) por, Szuipehko — 175; 
2) mjr. Pazdierski — 171; 3) por. Cej- 
ko — 170; 4) por. Koprowski — 168; 
5) por. Małyszko — 166; 6) kpt, Ba­
ran — 161. „ . .  t „

Pływanie 300 m.; 1) por. Małyszko 
— 5.47; 2) kpt Baran — 6.32; 3)' mjr. 
Pazidersfci — 6.32; 3) por. Koprowski— 
7 01; 5) por. Szupenko — 7.30; 6) po*r. 
Bartcszewicz — 7.24.

Szernrerłka: 1) kpt. Baran. 2) por. 
Szupenko, 3) por. Koprowski, 4) por. 
Małyszko, 5) mjr. Pazderski. 6) por. 
Susk.

W biegu naprzełaj: 1) kipi Baran— 
12.21; 2) por. Słainewtoiz — 12.39; 3) 
por, Małyszko — 12.59; 3) por. Soko­
łowski — 1300; 3) por, Koprowski— 
13.04; 6) m,jir. Pazderski — 13.21.

W bieigu naprzełaj: 1) Sizele- 
stowski w bardlzo dobrym czase

11.41, 2) kpt. Baran, 3) por. Sokółoiw- 
ski, 4) por. Koiprowski, 5) por. Szu­
penko, 6) por. Madaliński.

Jazda konna: 1) por Kisewetter,
2) por. Cienko, 3) por. Sokotowski. 4)

6) poi'. Koprowskk .
Jazda konna: 1) por. Sokołowski. 

2) por. Koprowski. 3) kpt. Baran. 4) 
por. Madaliński, 5) wachm. Szelestow­
ski, 6) por. Szupenko.

Ostatni punkt pięć uboju o mistrzo­
stwo Polski — szerm erka (szpady)— 
w której walka odbywa się tylko do 
jednego tuszu, przynosi sensacyjną po 
rażkę kpt Barana, uzyskującego w 
dnu poprzednim I miejsce. I tak: 1) 
Szelestowski. 2) Koprowski. 3) Szu­
penko, 4) Sokołowski. 5) Baran, 6) 
Madaliński,

W ogólnej punktacji o mistrzostwo 
Polski: 1) Szelestowski — Polonia 10 
p.. 2) por. Koprowski — Olymp a, Gru 
dziądiz 14 p„ 3) kpt Barana — Legja, 
Warsz. 16 p_. 4) Sokołowski. — Spar- 
ta. 5) Szupenko — Polonia 20 p„ 6) 
Madaliński — Olimpia 26 p.

Z zawodników mających wielkie 
szanse do mistrzostwa wycofał się 
po czterech konkurencjach, znajdując 
się na 3 miejscu por. Małyszko.

Punktacja o mistrzostwo Armjt — 
wygląda ostatecznie następująco: 1) 
(kpij Baran — 17 p., 2) por. Matysz- 
ko — 22 p.. 3) poir. Koprowski — 22 p., 
4) mjr. Pazderski—31 p.. 5) por. Kise 
wetter — 33 p„ 6) Szupenko — 33 p.

Rewelacją zawodów był mjr. Paz­
derski — startujący po raz pierwszy 
w pięcioboju i zajmujący tylko z po­
wodu złej jazdy konnej 4 miejsce.

500 mtr.: 1) Stępniowski — 1:46. 
Sztafeta 4x100: 1) Legja — 1:01. 
Wdał: 1) Siczyńska (Tur) — 4.14. 
Wwyż: 1) Babrajowa (Legja) — 
1.15 m. Kula: 1) Babrajowa (Legja)
— 8.04. Dysk: 1) Babrajowa (Legja)
— 23.02, > .

Piłka nożna. 1
W ramach uroczystości odbył się 

mecz pomiędzy robotniczym mi­
strzem Łodzi „Widzewem" i war­
szawską „Skrą". Po ładnej i inte­
resującej grze mecz zakończył się 
zwycięstwem Skry w stosunku 4:1 
(2:0). Skra wystąpiła tym razem 
w pełnym składzie i poza obroną i 
pr. pomocnikiem nie miała słabych 
punktów. U Łodzian obrona i po­
moc stały na wysokości zadania, 
tylko atak był słaby. Bramki zdo­
byli dla Widzewa —- Rotte, a dla 
„Skry" — Kozłowski (3) i Altis (1).

Uroczystość otwarcia toru.
Uroczystość otwarcia toru zagaił 

prezes Skry p. dr. Michałowicz, wi­
tając przedstawicieli: wojska (mjr. 
Lewin), Z. S. R. S., P. Z. P. N„ 
P. Zw. Kol., delegatów okręgów 
sportowych, oraz klubów robotni­
czych z wszystkich miast Polski. 
Po przemówieniach powitalnych or 
kiestra Państwowej Fabryki Kara­
niu ów od egrała szereg 'hymnów’ ro;: 
batniczych. Uroczystość zamknięto 
przy dźwiękach chórów.

Po*za tern odbyły się zawody ko­
szykówki pomiędzy Widzewem 
łódzkim a Skrą z wynikiem 16:11 
na korzyść Widzewa, pomimo, że 
do przerwy prowadziła Skra 8:6.

ozany na centymetry, ślizgawica bc 
skowa stała się przeszkodą, nieć 
przezwyciężenia

To też obustronnie drużyny nie w y­
zyskały całego szeregu sytuacyj, ki 
re widownia już zawczasu zapowtaid 
la jako bramki.

Po początkowej przewadize gosp' 
darzy kunszt Cracovii zaczyna s 
wać się widoczny na każdym metr 
boiska. Dysponowany Kałuża raz 
raz śle w bój wszystkich czterech w' 
konawców swych ofensywnych zam'e 
rżeń; pomaga mu w tern twarda t.r 
ka pomocy i rozb jająca ^większość 
taków Legji para obrońców braci 2 
stawniaków.

Tymczasem w Legji rzuca się w o- 
czy cały szereg słabych punktów B - 
rent na skrzydle jest' równie -slaby 
jak Wypijewski na łączn iku i Giseew 
ski pracuje jakoś bez powodzeń a. 
przy dekującym się przed każda w 
ką Cichedkim parał żuje również akc 
lewej strony napadu. W porno 
Przeźdz‘ecki zasugerowany nazw'- 
sk ern Kałuży i nie przyzwyczaj^ 
do jego sposobu gry. niemal że r . 
istnieje. Na szczęście ma on obok s ' . 
b:e b dobrego w defensywie Now 
kowskiego i tak poważną parę obrc 
ców jak Ziemian i Martyna.

Owa luka na środiku pomocy fest 
jednak zbyt poważna, aby ofensyv 
gości nie potraiiła jej zamien ć : 
dwie bramki, strzelone przez Rusin 
po przeboju i przez-Kałużę z tak ty­
powego dla tego gracza strzału „w 
deptanego14 na jednym metrze kw 
dratowym terenu.

Legja reaguje na te brarniki przest 
Wleniem Wypiljewsklego ma skrzjto 
i szeregiem deść zresztą anemicznyc ■ 
ataków. Jeden z nich przynosi ziel ­
nym w plon e rzut wolny z linii pc . 
karnego, strzał Łańki bardizo złą pa 
radę Malczyka i bramkę dla Legji

Po przerwie Cracoyia traci swa 
przewagę — Chruściński wyraża; 
słabnie, co wizmaga odrazu napór 
strony Łańki. Natomiast ruchy v, 
pastmków biało-ozerwonych stają : 
wolniejsze i leniwsze. Wyrównał 
jest planem również wolnego Łań.. , 
podyktowanego za przestępstwo.. B 
renta w  spotikaniu z Zastawniake- 
P łlkę strzeloną u'sko ścina Chruść; 
ski do bramki 2:2.

Atmosfera walki wzrasta, a nieikt 
rzy gracze Gnaioovli próbują rzuc ć 
•kartę ostatni atut — siłą f zyćzmą.

Boisko zam enia się w teren po- -1 
dynlkowy. Tu kopią się wzajemit 
Nowakowski z Kubińskim. tam „pr. 
okazji44 Ziemian ze znaną dyskrec 
jedzie po kościach lub trzyma grac 
za koszulkę, ówdiz e Rus nek lub Z - 
stawniak szarżuje na przeciwnika. Sę­
dzia ostrzega raz i drugi, a wreszc . 
po aż nazbyt rzucającym się w oo*v 
foulu Zastaw nika II nad Wypije', 
skim, usuwa p erwszego z bo ska I .

ror! legę

jest Wyp (j|e wwn.1'. wi acuv •« jcii0>
pokonana 2:3.
■ Sędzia P. Piotrowski z Łodlzi par 

krotnie w sposób dość diziwny reag 
wał ma grę ciałem albo karząc ją ni 
potrzebnie, albo — co gorsza — błę 
nie. Pozatem sędziował dobrze.

W isła -W arszaw ian k a  6:2
Występu Warszawianki oczekiwał 

Kraków sportowy z  wielkiem zacieka­
wieniem.

Jak gra ta drużyna — pytano się, 
— która krakowianom zdołała odebrać, 
cztery punkty? Na czem polega sekret 
jej gry nierównej, lecz dla każdego 
groźnej?

Występ niedzielny czarno-białych 
rozczarował wszystkich. Potwierdził on 

•opluję, której nie chciało silę przez 
tyle lat powtarzać, że Warszawianka 
jest typowa drużyna fuksów, grającą 
systemem „hurra44, zespołem epigonów 
ceniących w footballu nie rozum, sy­
stem i styl, lecz bieganinę, improwiza­
cję i t. zw. „grę na wariata44.

Wisła bez Reymana I f w osłabionym 
składzie miała w 1-ej połowie pół godzi 
ny gry pokazowej i wprost porywają-

Lekkoatletyczne mistrzostwa Armji
Fatalne warunki atmosferyczne — 

bezustanny deszcz — prześladowały 
tegoroczne mistrzostwa arma. rozegra 
me w Krakowie. Mimo to rezultaty 
były maiogół ziadioiwalającei, zwłaszcza 
w klasie drugiej, t, j.. wśród tych za­
wodu ków, którzy na mistrzostwach 
okręgowych nie zajęli jednego z 
trzech pierwszych miejsc.

Oto wyin ki: 100 mitr.: 1) Pędzich 
(OK III) 11.3; 2) kpt. Dobrowolski o 2 
mtr,; 200 mtr. — Gniech (III) 24.2; 
2) Wieczorek (VI); 400 mtr. — Gniech 
(III) 57,5 2) Kossow.sk' (V); 800 mtr.— 
Starosta (IX) 2 08. 2) Woźnioki (III); 
1500 mtr. — Starosta (IX) 4:27.7; 2) 
W śniewslki (III); 5 kim — Szelestów 
wski (I) 16:45, 2) Żylewicz (VII); 110 
płotki — Dobrowolski 17.4, 2) Mierze­
jewski; 400 płotki — Gniiech 67.5.

ok wwyż4 Mierzejewsk 169.5, 2) 
’vu i69,5: wdai — Nalepa (II) 

'nszczyn (X) 652. W ;eczorek 
63- — Adamczak 345, 2) Gi-
ie Wieczorek 310.

U Baran 42 22 (po 
e r  .',v  \  2) Górski 40 80.

kula

po

Górski 
3) Łuck 
'oże byl

1 -łi.i; o

dnzyckl 2:06.7; 5 kim. Czubak
17:34; 110 płotki — Zajus 18.7; 400 
płotki — Kluźniak 62.7; wwyż — Ziem 
bińsiki 164; wdał — Wiafkowski 614; 
tyczka — Binder 290; kula — Maćków 
siki 11,22, dysk. — Furmański 35.07; 
oszczep — Skalski 46 94; sztafeta 
4x100 — O.K. I 3:47.4.

W ogólnej punktacji zwyciężył O. 
K. III (Grodno) — 39 plkt. przed O. K. 
V d O. K I.

Mecze piłKarsKie w stolicy
IMialkabf wairszaiwska rozpoczęła ty ­

dzień piłkarski meczem z katow icką 
„Dianą44. Przez cały czas zawodów 
„Diana4,4 górowała mad blalomiebieskimi 
i mecz wygrała w stosunku 5:1. Wiair- 
sizaiwiainfca rozegrała mecz towarzyski 
z 'B  kłiasową Bairikocłibą zwyciężając 
7:2.

Polonia — Diana 2:0 (1:0). Gości© re­
prezentują słabą 'warszawską klasę A, 
to też ich występ w Warszawie był zu

W piłkarskim tumieiu słowiańskim,
który zostanie rozegrany w Pradze w 
dn. 26 — 28 października z okazji 10- 
cmlecia niepodległości Czechosłowa­
cji wezmą udział cztery reprezenta­
cje: Polski. Jugosławii, oraz amator­
ska ’ zawodowa reprezentacja Czecno 
sł^wacji

Otwarcie boiska „Polonii* odbędzie 
się din. 30-go b. m. Program uroczy­
stości przewiduje szereg imprez sport©

wych, Koroną będzie spotkani© Ligo­
we Polonia — Wisła.

Nowe władze sekcji piki nożnej Po­
lonii są następujące: kierownik kpt. 
Gross, zastępcy kpt. Lotih, kpt. Sze- 
rwuc i p. Hamburger.

Zawody IFC _  Ruch. rozegrane w 
d. 9 b. m. — sędziował p Arczyński 
z Krakowa, a nie jak mylnie podano 
p Jedl.ński. i •

s. rzep — Sma,. d !■: \W  31 .i 
hal , 49.68. 3) W eczorro - 11 

ta 4x100 mtr — O K. • 46
r r. -  O. K. V 3:53.2.

Klasa II • 100 mtr. — n 
1.5; 200 mtr — Iwańsk’ Ł 

mtr — Szlotała 56 5: 800 mtr.

Wiecek bawił ub. niedzieli w 
gdzi?e kluby łódizkle zgotowały 

przyjęci©.
Arskl poikiouał we Wrocławiu

Gigantyczny bieg kolarski i*a ekra­
nie. Bieg kolarski Dookoła Polski, u- 
rządzony przez redakcję „Przeglądu. 
Sportowego'44 i W. T. C wzbudził sza 
lome z a interesów ani© wśród rzesz mi- 

i-niików sportu. Cały ten Bieg de- 
nstrowany będzie na eikrane kina 

S ieiiididj poczynając już od dni,a 25 
n. W szeregu barwnych obrazów 
sumą się przed oczyma etapy tego 
/ększego przeds:ęwzięcia sporto- 
o Polski. Zd'jęc:a dokonała krajo- 
.Wytwórnia Doświadczalna44 pozo 

siejąca pod k erownictwem dyr. Mia- 
steckiego.

W związku z wiadomością o mar­
le i rowerowych z których korzysta- 

źdźcy I-go Biegu Dookoła Polski.
mą w Ń-rze 41-ym" proszeni jesfe- 
:> zaznaczenie. 4e Michalak (Nr. 48)

nie jechał na rowerze firmy Kamiń­
ski.

Motocyklowy zjazd gwiaździsty w
Łodlzi odbyt s'ę w fatalnych warunkach 
atmosferycznych. Nia mecie sitainęŁo 
18-stu konkurentów. , Zwyciężył Ry­
szard Czaplicki (Warszawa) ma Indijia- 
nia, 2) Kiss (Union — Łódź) ma B S.
A. , 3) Stefański (Unttom — Łódź) ma
B. S. A.

M'strzostwa Polski w r. 1928. Komi­
sja Sportowa PZP ustal la już w za­
rysie kalendarz głównych imprez na 
rok 1929. A więc mistrzostwo długo­
dystansowe ma s ę odbyć na Warcie 
w Poznaniu 14 lipca zawody główne 
w Krakowie 4 sierpnia i tum ej water- 
poło we Lwowie 1 września. Pożarem

pełnie niepotrzebny i absolutni© niezro­
zumiały. Polonia, mimo że wystąpiła z 
graczami 3-ej i 4-ej drużyny, a ,z Buła- 
racwem i Kisielińskim z pierwszego ze­
społu potrafiła rozstrzygnąć mecz dla 
siebie zwycięska. Bramki strzelili: 
Szczepaniak i Olasek.

O wejście dlo Lilgl walczył Ruch war 
szawskl z Pogonią poizmańską. Pogoń 
okazała się drużyną, znacznie, lepszą i 
łaitwileij przystosowała swą grę dio bło 
tńistiego tereniUi, tio też odnUoisła zasłużo 
nie zwycięstwo w stosunku 2:1 (0:0X 
Wobec tego, że Ruch przegrał również 
'z Polonią bydgoską i 2 razy z ŁTSG. 
■nie ma on już żadnych szans na zajęci© 
czołowego miejsca. Tabela gier w teij 
grupie przedstawiła się następująco: 1) 
ŁTSG. — 3 gry — 6 pkt. sit. br. 13:3, 2) 
Pogoń (Poznań) — 3 gry — 4 pkt. st. 
br. 11:8. 3) Polonia (Bydgoszcz) — 2 
gry — 2 pkt. st. br. 4:7, 4) Ruch (War­
szawa) — 4 gry — 0 pkt. st. br, 2:12. 
W tabeli wliczony został walkower z 
ŁTSG., który prawdopodobnie zostanie 
unieważniony.

O mistrzostwo ki. B wałczyła Gwia­
zda z Zielonymi. Po ostrej walce mecz 
zakończył się wynikiem 1:0 (1:0) na 
korzyść Gwiazdy, która w ten sposób 
uzyskała szanse zdobycia mistrzostwa 
I grupy o ile wygra trzeci decydujący 
mecz O y ‘W«. i Poiza tern Halkoach 
ń© rozsk roónui wałki z Ascołą uzy­
skując wy<vk 1 (1:1), drugie drużyny
wyszły równii' • na remis 3:3 (1:1) pod­
czas gdw S.iar.n pokonał Jawor 4:2 
(3:1).

W . ; ' ' eh mbotniczych o m%'tr>zo-
stwio stoków : owadzi w I grupie ki. 
C Z • : ruszków) przed Siła
(Warsz.} ; 'Z; nurem. W II grupie — 
Tur v\ -ed Siła (Wołfimln) i Zo
v‘bon cle kil. B, Ogniwo

cej. W IT-ej połowie, acz przrgwoźd^- 
całą 11-sitkę wiarsizawską do Ich bratni 
grała przeciętnie.

Go innego, że gra z przeciwnikiem t. 
nieskoordynowanym ia,k Warsz„ i 
może zachęcić do wysiłku poważniejsz 
go.

Z graczy wyszczególnić należy Zw 
rza w pomocy i Domańskiego w bramo 

Słabi pomocnicy boczni i Haselbus' 
na sikrzydia W Wiśle pierwszorzędir s 
biegał i strzelał bramki Balcer, dosko­
nałe zastopował brata Reyman III, W  
wosiełski zamiast:. Adiaimka dobry. P -- 
moc Bajorek, Kotlarczyk, i Gierais b ■ 
błędlu. Słabszy KowałsikL 

W grze prowaidizouej na boisku ro; 
mokłem 5 wśród hićpogody było wie 
mcimentów ciefcaiwych. Wlot a row • 
dziła już w I-ej cize^ci 4:0 ze strzało 
Gzułaka, • Nowosielskiego i dwukrotn 
Balcera. Pod koniec w ciągu 5-u rr 
miuit Blbrych i Koragoid zdiobyli dv. 
punkty dla. Warszaw ilarnki 

Po przerwie miażdżąca pizewa.' 
Wisły, atoli bez wyrazu bramko w eg 
Briamlk Kowalski z karnego i Balcer 

Sędzia p. Nawrocki. WMzown 
prtzeirizeidzona.

Męcz Czarni — Hasmonea nie o
był się z powodu zakazu 'lwowsik : 
gminy wyznan'owej, której deleg. 
zjawił się po dwu minutach gry na br 
siku 1 graczom Hasmonei przedstav 
odpowiedlniie zlecenie rabinatu. P 
słuszni zleceń u gracze Hasmonei pr 
rwali mecz i zeszli z boiska. Czar 
u,pros li wtedy bawiących na trybu­
nach graczy Pogoni i rozegrali z r 
mi spotkanie towarzysko, zakończ - 
me wygraną Pogoni 4:3. Obie dr 
żyny wystąpiły bez grączy, bior 
cych udział w reprezentacji wojsik 
wej Polski Bramki: Garb:eń, Batsc 
Mauer, Szabakiewicz. oraz NastU; 
Wroinka i Sawka. Sędzia p. Arozy 
skh

W związku z meczem Czarni — Hu 
smonea zianząd Liig: prosii nas g wyj 
śnienie, że naiskutek niiemszczenla prz . 
ZKS Hasmoneia zaległych nałeżnoś : 
przypadaijących na rzecz PZPN. i L 
PZPN., orzecziome zostało na posiedź e- 
nilu Zarządu Głównego L'gi PZPN., o 
bytem w dniu 7 b. m. zawieszenie dizi 
tainośdi sportowej tego klubu ligowe 
z dniem 13 b m. Uchwała zarzadu gł 
winego w tym wizgledzie została ze3< 
munikowaina ZKS. Hasmoneia pismerr 
zarządu z dn 8 b. m., a ponadto podai 
do wiadomość' osrólnej komun"'kate u 
prezydium Ligi PZPN. z dnia 19 b tn.

Na ostatnem posłedzenu wvdzh 
S. i D. Ligi meczę T K.S — Tury:
2 0 1 T.K.S 
ryfikowaue 
K. S-u. z '

— Siąsk 7:0, zostały żw..- 
na 3:0 na ńekorzyść ;
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LANS BIEGU DOOKOŁA POLSKI
chwili, kiedy ostatnia za­

kurzona sylw etka kolarska ze­
szła z toru Dynasowskiego, za­
myka ąc P ierw szy Bieg Dooko­
ła Pa ski, przeszedł już zgórą 
tydzień. Okres bezkrytyczne- 

y wiolo wego zachwytu, o- 
kres niepowstrzymanego entu­
zjazmu — tak w  danym wypad- 

zrozumiałego — przeszedł, 
Bo entuzjazm może być tyllko 
•nastrojem chwili- Przychodzi
■ nim i przychodzić powinien 
czas, kiedy do rzeczy podcho- 
:tzi ę zimniej, spokojniej, z

.. zem zastanowieniem, z 
w y is z ą  rozwagą.

. t Dookoła Polski był śm- 
picea tak wielką, tak imponują- 

. i tak udaną, iż uspokojenie 
‘■i ów następuję nie tak pręd 

ko,, jak po innych. Niemniej 
■przyszedł już czas, kiedy można 
do ' i egu odnieść się krytycznie, 

z względu na triumfalne je- 
w odzenie oznacza zresz- 
iko: wyprowadzać wnio- 

ck zestawić dodatni bilans, 
starać się ocenić.

i: chodzi o to, czy Bieg o- 
tę rolę propagandową, ja 

PO nim spodziewać się by- 
ino — odpowiedź da w y ­

mieniu samej liczby ludzii. któ­
rzy czekali na przybycie zw y­
cięzców  na przestrzeni od roga­
tek wolskich do Dynasów. Pod 

zględem triumf był czemś 
- yającem, w  Polsce niezna

; , dłuższe omówienie zasłu- 
strona czysto sportowa. 

y p y  kolarze wyruszali w liczbie 
H z placu Kopernika, w swą  

•kilometrową podróż, ocze- 
o, iż powróci ich najwy- 
)-tu, a pozostali, zmożeni 
ą trudnością zadania zo- 
po drodze. Na tor Dyna-

■ wjechało 49 cyklistów, 
czy nieporównanie więcej, niż 
^mlzić mogli najzapaleńsi opty- 
n-cści. Jest to dowodem, iż na- 
>/.e kolarstwo szosow e stoi w y-  
• ż mogliśmy przypuszczać.

v  nosząc sie dopiero 7 m y

redakcja 
ero** skier

giią-
sze

”, przeprowadzającego 
dookoła Francji, zazna- 

. w odpowiedzi grzecznej, 
noże nieco ironicznej: 
nowie zdaje się nie zupeł­

nie uświadamiają sobie, czem  
jest tego rodzajlu impreza, jak 

> wymaga od zawodników  
! cd rganizatorów“.

aizało się, że tak zawoduk 
■ , c i organizatorzy do skon a 
■te „duli radę“... i procent koń­
czących Bieg był większy, niż 

a w  „Tour de France“* 0 -  
ście 5.500 kim., to nie zu- 

: to, co 1500, a choć szosy  
skie, mówiąc skromnie, są 

. od polskich, a pagórki ma 
kie nie mogą rywalizować 
mi i Pirenejami, to nie na- 

zapomimać, iż do biegu 
la Francji stają wyłącznie 

zuw ..łowcy, w ciągu szeregu 
cy przechodzący Specjal- 

• ning w  doskonałych w a­

XT , . KŁADKA na... szosie.
Na zasypanie] sizab.r em stzo&ie uciziyin/ny dróżnik położył deskę, z fctótrej skwaphwie korzystał ii jeźdźcy. Na 1-ym plamie Olszowski, za m,im Sobolewski.

runkach, doznający ze strony 
firm rowerowych wszelakiej po 
mocy — podczas gdy Bieg Do­
okoła Polski był imprezą czysto  
amatorską, do której stawali w  
większości ludzie, ciężko pracu­
jący na życie.

Przeciętna szybkość, rozwi­
nięta przez zwycięzcę, który 
przebył 1502 kim- trasy w  58 go 
dzln 00 minut i 19 sekund, w y­
nosi 25 kilim. 889 m. na godzinę, 
co odpowiada właśnie szybko­
ści przeciętnej, rozwianej z w y
Xr\r* TyVZ’C.7. "SÓW** T r-,.—

wszorzędhych walorach, mie­
rząc naw et skalą międzynarodo 
wą.

W ięcek jest typowym długo­
dystansowcem szosowym , choć 
posiada niepośledniej wartości

zacji w yścigów  szosow ych i że 
.Więcka ujrzymy nie raz jeszcze 
w obecnym sezonie. i .

Zupełnie innym typem jest Mi 
chalak, którego, mimo iż  Oificjal- 
niie nie zajął żadnego miejsca,

sprint końcowy. Fakt że dy- nie sposób nie postawić na-dra
stans uznał dla siebie za zbyt.. 
krótki, tylko potwierdza tę opl­
uję. Stosunkowo drobna jego 
budowa na to samo wskazuje- 
Przypomina on trzykrotnego 
zwyćilęzcę Tour de France, Fili­
pa Thysa, również jak on n-iepo-
'"H 7'T, n "O - - . np. -1 - o. —‘"p" r-

i jest dla nas niekorzystne. 
! Stwierdzenie, iż mimo bardzo 
ostrego tempo odsetek odpada­
jących jest niewielki, jest dowo­
dem dojrzałości naszego sportu 
kolarskiego.

Zwycięzca Biegu, Feliks W ię­
cek, był przed jego rozpoczę­
ciem zupełnie prawie nieznany, 
a w każdym razie absolutnie 
przez nikogo nie był brany pod 
uwagę nawet jako kandydat na 
jakiegokolwiek faworyta. Oka­
zało stę jednak, iż nie wiedząc 
nic o  tern, posiadaliśmy kolarza

na te 
górach

V, - ale 111 e osią iiu o _ uu me iu o w .
Ale tak samo jak Thys, nie­

zmiernie groźny na 5.000 kiloime 
trów Touriu, mało kiedy potra­
fił wygrać wyściig krótszy, tak 
samo Więcek może nie odegrać 
w  wyścigach 100-klm tej roli, ja 
ką odegrał w  Biegu Dookoła 
Polski, gdzie poprostu przekre­
ślił wszystkich partnerów. Zre­
sztą, to jest rzecz jeszcze do 
sprawdzenia, a miejmy nadzie- 

„ ję, iż Bieg Dookoła Polski przy-
szosow ego o prawdziwie pier- czyni się do większej populary-

giem miejscu. Michalak—  to 
jeździec „rasowy“, to znaczy 
nerwow y i nierówny. Dnia jed­
nego jest bezkonkurencyjny i z o 
stawi za sobą wszystkich, dnia 
następnego będzie wprost bezna* 
d-ziejny. W pływ  nastroju psy­
chicznego fest 11 niego zlbyt Wid 
KI. 1

D oznaw szy defektu. Więcek

MiiCiiaititi 1 rzu^ i1 ru w c i
o Ziemię. To jest typ Henryka 
Peilissier, który umiał wygrać 
każdy krótszy, jednoetapowy 
bieg, czy to był lOO-kiloimetro- 
w y „Criterjum asów “, czy też 
620-kiillometrowy Bordeux — 
Paryż, ale tylko raz jeden potrą 
fil ukończyć i wygrać Tour de 
France, bo być równym same­
mu sobie cały miesiąc, w prze­
ciągu tak długiego czasu ani ra­
zu nie wypaść z równowagi du­
chowej — było dlań prawie nie

możliwe. Tak samo Michalak 
pewnie będzie, w ciągu swej ka 
rjery kolarskiej, zw ycięzcą naj­
większej ilości najrozmaitszych 
biegów, ale Biegu Dookoła Pol­
ski może nawet nigdy nie w y­
gra, choć niezawodnie nie raz 
będzie jego bohaterem.

Specjalnie podkreślić należy 
w ysiłek drużynowy przedstawi 
Cieli Amatorskiego Klubu Sporto 
wego, który zajął bezapelacyj­
nie pierwsze miejsce w konku­
rencji
Wis zr

zespołowej.,1-? Tr . .
Stefański,

n. umy ui mu o u a jędzo, <t ba dużo 
ciężkich warunków, zupełnemu 
brakowi poparcia z jakiejkol­
wiek bądź strony, rozpaczliwej 
sytuacji finansowej pracuje tak 
wydajnie i tak owocnie.

Jeśli powiedzieć, że na szoso­
we mistrzostwa Polski zawodni 
cy  A. K. S. musieli z braku pie­
niędzy na bilety, częściow o je­
chać na rowerach i że jeden z 
nich, mimo to zaszczytny tytuł 
zdobył — charakterystyka klu­
bu będzie bardzo wyraźna. Nie-

W ięeek Feliks1- Nazwisko, jak 
tysiąc innych. Dwa tygodnie 
temu jeszcze nic nie mówiło ni­
komu — dziś urasta do potęgi 
symbolu.

F E L I K S  W I Ę C E K
Jego talent i działalność sportowa

u r n i r  A T  n n t  O T / tr ?  ę n r A r * i r i

W ięcek nie jest genjuszem ko 
larskim, jest jednak bezwątpie- 
nia talentem i to wartości naj­
pierwszej.

Jego pozycja wśród zawodni­
ków jest zupełnie szczególna. 
Nieznany, żadnemu konkurento­
wi, zabrał wszystkim  najza- 
szczytniejszy tytuł i już od Wie 
lunia pozbawił ich wszelkiej na­
dziei wyrwania mti tej godno­
ści.

To, co się działo w czołówce 
wyścigu — a tam W ięcek był 
prawie zawsze ■*- działo się tył 
ko i wyłącznie tak, jak chciał 
Więcek. Jeśli krzyknął on: 
„Uwaga! Uciekam y!“ — nikt 
nie odważył się zostać w tyle. 
Gdy W ięcek zwalniał, nikomu 
ani przez myśl nie przeszło pró 
bować ucieczki, choćby tempo 
nadane przez niego było takie, 
że Ignatowicz np. mógł czy­
tać po drodze „Przegląd Sporto 
w y“, wypożyczony sobie w au­
cie prasowem.

Ten niski, krępy człowiek' o 
dobrodusznym wyrazie twarzy, 
robił z kolegami co Chciał — 
hypnotyzował ich poprostu.

W ięcek Feliks. Co zacz, i 
skąd się wziął?

Urodził się w r. 1904 w  O- 
strowiu w Wielkopolsee. W  r. 
1923 wyjeżdża do Birześcia do 
brata. Tam kupuje sobie rower 
Wahrena, na którym jechał zre­
sztą i teraz, staje w r. 1923 pier­
w szy  raz w życiu do zawodów  
na 5 (!) klim- i przychodzi jako 
druigi za Ziembickkn.

W  r, 1926 zajmuje 2-gie miej­
sce w  mistrzostwie wojewódz­
twa poleskiego, w  r. 1927 jest 
już mistrzem. W  tym samym
r  r»V 11 r,dirvKT7-\Tro O„,rr’o *r\ 'ia?ię*r*o W

W  tym czasie W ięcek odby­
wał w  Brześciu powinność woj 
skową i po zwolnieniu z wojska 
nie tnógł znaleźć posady. Bez 
długiego namysłu siada na ma­
szynę i rusza w podróż dookoła 
Polski w  poszukiwaniu pracy. 
Nie znalazł jej w W arszawie ani 
w Toruniu, ani w  Poznaniu.

Tu spotkał się z Sierpińskim, 
który jechał na zawody kolar­
skie do Bydgoszczy. Sierpiń­
ski wziął go ze sobą. Sterana 
długą podróżą maszyna nie w y ­
trzymała i W ięckowi rozlatuje 
s.:ę podczas wyścigu tylne koło. 
Wycofuje się z biegu. W  Byd­
goszczy jednak zostaje i tu dzię­
ki prezesowi Bydgoskiego Klu­
bu Kołownlków p. Kołakowskie 
mu, otrzymuje posadę.

Staje^ następnie do mistrz, 
województwa poznańskiego i 
zajmuje II miejsce* Startuje je­
szcze w Inowrocławiu, Bydgo­
szczy i; Pakościu, gdzie zajmuje 
szczy i Pakośdu, gdzfie zdoby­
wa pieriwSze miejsce r  puhar 
wędrowny. Oto wszystko.

Do Biegu „Przeglądu Siporto- 
w ego“ zgłosił się jako pier­
w szy  i otrzymał ten numer po­
rządkowy.

Przed Biiegiem liczył na zaję­
cie dziesiątego miejsca w ogól­
nej klasyfikacji. Już w  pier­
wszym  etapie w yczuł swą for­
mę i korzystając z niepilnowa- 
nia go przez innych, robił, po­
cząw szy od Lublina, co mógł, 
byle zyskać jak najwięcej czasu 
„for“.

Treningu specjalnego do bie­
gu nie miał. Nie pozwala mu 
na to ciężą praca od godz. 6-ej 
rano do godz. 7-ej wieczorem.
7 yr*A*-. „

Już w  czasie Biegu Uważał 
za swych najgroźniejszych ry­
wali Michalaka i Kłosbwicza.

R.

1 zawodnie, po pięknym sukce ć 
w Biegu Dookoła Polski sfery 
miarodajne nie poskąpią A. 
S-owl sw ego poparcia i pk k- 
ny jego w ysiłek  mu się w y­
grodzi. ;

Nie sposób nie poświęć ć 
słówka weteranom kolarsri- 
GronczęWśk&emu i Kamińskie- 
mu, którzy szli tak równo il tak 
ambitnie. Dwaj ci zawodn. 1 
W. T. C. godni byli pięknych 
tradycji najstarszego polskiego 
klubu kolarskiego.

Olecki z „Legji“, który za ja 1 
drugie miejsce i łodzianin Kr 
sowilcz okazali się jeźdźca 
bardzo regułarnemi, którzy 
gdzie wprawdzie nie zajęli pi 
iWszego miejsca, ale nigidy 
byli daleko od lidera. Gdy v 
mienimy jeszcze lwowianina 
natowicza i krakowianina Ża 
kończąc na warszawianinie I 
szyńskiim, będziemy mniej w ię­
cej mieli już całą naszą „pi 
Wszą kjlasę“ — stojącą, jak sir 
okazuje, bynajmniej nie 
nisko.

Jeśli chodzi o organizację, 
doprawdy nie chce się już pov 
tarzać za wszystkiemi, że 
T. C. przeprowadziło ją znako­
micie. Wolę kilka uwiag k 
■tycznych, opartych właśnie nr 
spostrzeżeniach organlzatoró 
W ięc przede wszystkliem B er  
trzeba będzie przeprowadzać 
przyszłości wcześniej w se 
nie, by w szyscy, kończyli etany 
przed nastąpieniem ciemno 
Trzeba będzie zorganiżov . 
własną kuchnię,- by być nie 
leżnym od dziwacznych nie ' 
humorów przeróżnych ho.te i 
rzy- Trzeba będzie ustano1 
pewne minimum, w  jakim o : 
ma być przebyty, by oczekując 
na zawodników, którzy się w  
ką po szosie 5 godzin po pr 
byciu pierwszej grupy, 
wstrzym ywać kolacji,, kąp 
etc., no i zarezerwować B g 
dla prawdziwie odpowied 
przygotowanych kolarzy. V

szyrn, poiwiększajac nip. tra 
wyciągając ją w stronę Wilna ś 
Ziem Wschodnich.

Bieg pierw szy był napi 
eksperymentem, próbą. Pov 
dzenie pozwala na większ, 
śmiałość. Ale o tern pomówi 
szczegółowiej w roku przy­
szłym.

Dziś stwierdzić tylko maki e 
raz jeszcze, że Bieg się wspa­
niale udał,, gdyż: 1) był znak 
mitą propagandą kolarstwa 
sportu w ogóle; 2) dowiódł y  
sókiej wartości przeciętnej 1 
Szego kolarstwa szosow ego; •) 
pozwolił „odkryć“ nieznaną do­
tąd gwiazdę pierwszej wieli - 
śdl, która pr zynieść nam po w 
na niejeden sukces międzyna. 
dow y; 4) powiększył wiarę ’ 
własne siły  całego polskie • 
świata sportowego.

Takim billansem mało któi • 
Impreza poszczycić się moż
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Co
Odpileirwiszeigó eftapiu 'da ostaitbiego, 

zwycięzcy jeźdźcy nagradzani byli ab 
ficie przez miejscowe władze, społe­
czeństwo, organizacje I kluby sporto­
we. Wszyscy garnęli' się, śpieszyli z 
ofiarowaniem dJla swego pupilka ja­
kiejś cennej pamiątki

I urósł z tego s-tos potężny, na któ­
ry  składa się przeszło 100 nagród.

Poza nagrodami ogłoszonemu, w po­
przednich numerach .Przeglądu Spor­
towego". ofiarowano jeszcze następu­
jące:

Na etapie piątym. Kraków — Wie­
luń. zwycięzcy otrzymali następujące 
nagrody:

Na finiszu w  Katowicach — 10 na­
gród.

Na finiszu w Sosnowcu — 4 nagro­
dy, które zdobyli.:

1) Michalak (48) — jako pierwszy 
otrzymał nagrodę Sosnowieckiego 
To w. Cyklistów — zegar biurkowy.

2) Ignatowicz (20) — jako drugi na 
tym finiszu otrzymał nagrodę firmy 
„Ster" w Sosnowcu — kompletny 
radio odbiornik.

3) Jedlnaszewski (26) — jako trzeci, 
Zdobył nagrodę firmy „Kucharski" w 
Sosnowcu — sweter sportowy.

4) Rasińiski (57) — jako pierwszy 
zawodnik z Zagłębia otrzymał nagro­
dę Sejmiku będzińskiego.

Na finiszu w Będzinie nagrody otrzy 
mali’:

1) Ignatowicz (20) — jako pierwszy 
otrzymał nagrodę Magistratu m. Bę­
dzina — aparat fotograficzny.

2) Duszyński (5) — jako drugi na 
tym finiszu zdobył nagrodę burmi­
strza m. Będzina p. Michla — srebrne 
nakrycie stołowe.

3) 12) P.erwszych dziesięciu za­
wodników (20, 5, 25. 48. 43. 1. 34 26. 
11, 60) otrzymało od znanego kolarza 
p. Z. Salskiego po pudU© czekoladek fir 
my B-cia Iłłowieccy.

Na finiszu w Siewlórzu — Duszyń­
ski (5) otrzymał jako pierwszy na­
grodę Sejmiku zawierciańskiego — pu 
bar srebrny.

Na mecie etapu w Wieluniu zwyoięz 
cy otrzymali następujące nagrody:

1) Więcek (1) jaiko zwycięzca etapu 
piątego otrzymał nagrodę Sejmiku po 
wiiatawego w Wieluniu.

2) Michalak (48). jako drugi na tym 
etapie otrzymał nagrodę Magistratu 
m. Wielunia.

3) Wisztnicki (54). jako trzeci w eta­
pie Kraków — Wieluń zdobył nagrodę 
Zw Strzeleckiego Oikr. Łódzkiego — 
rewolwe r-braunimg.

W etapie szóstym Wieluń — Poznań 
zwycięzcy otrzymali następujące na­
grody:

Na finiszu w Kaliszu nagrody zdo­
byli :

1) Michalak (48) — jako pierwszy 
otrzymał nagrodę Starostiwa Kalis­
kiego — skórzany neseser.

2) Michalak (48) — jako pierwszy, 
otrzymał nagrodę „Expressu Kaliskie 

,gO*‘-A. zegarek-stoper.
3) Wisznicki (54)— jako drugi, zdo­

był nagrodę Magistratu m. Kalisza— 
zegarek-budz k.

4) Więcek (1) — jako trzeci, nagro­
da Kaliskiego Tow. Cykl. — duży że­
ton srebrny.

5) Klosowicz (34) — jako czwarty— 
nagroda Kaliskiego Tow. Cykl. — że­
ton srebrny.

6) Sierpiński (25) — jako piąty — 
nagroda Kaliis Tow. Cykl, — mały 
żeton srebrny.

7) . 8) i 9) Sobolewski! (2)—jako pier 
wszy kaliszandm na finiszu w Kaliszu, 
otrzyma! nagrodę Kaliskiego Tow. 
Cykl. — złoty medal, nagrodę p. 
Szpechta — srebrny zegarek i nagro­
dę kapit. Kai. Tow. Cykli. p. Hoffmana 
— wazon.

Na mecie etapu w Poznania nagro­
dy zdobyli!:

1) W.ęoeik (1) — jako zwycięzca 
etapu szóstego — nagroda wojewody 
poznańskiego p. Duinim-Borkowskiego 
r— srebrna papierośnica.

2) Olecki (43) — jako drugi na tym 
etapie — nagroda Magistratu m. Po&- 
nam.a — zegarek-stoper.

3) KIosow.cz (34) — jako trzeci w 
etapie Wieluń — Poznań, nagroda Ma 
gistratu m. Poznania — zegarek sre­
brny na rękę.

4) Stefański (55) — jako ozwairty w 
etapie Wieluń — Poznań, nagroda 
Magistratu m Poizpaima — statuetka 
ina marmurowym postumencie.

5) Jamuszko (6) — jako pierwszy 
Sokół na mecie w Poematom — nagro­
da Sekcji Kolarzy T. O. Sokół w Poz­
naniu — zegar biurkowy.

6) Kamiński (3) — jako najstarszy 
wiekiem zawodnik — nagroda prezesa 
honorowego Pozm. Tow. Kod. i Miot. 
p. Knasiaka — puhar srebrny.

7) i 8) Więcek (1) — jako zwycięz­
ca etapu — nagroda K. S H. Cegiel­
ski w Poznaniu — żeton; nagroda fir­
my Blefcitesiński (Pozmań. ud. Dąbrow­
skiego 33 — 35) — wazon i lampka 
nocna.

9) Więcek (l), jako pierwszy na me 
cie Wielkopolanin—nagroda K. S. H. 
Cegielski w Poznaniu — żeton.

10) Więoek (1)— jako zwycięzca 
etapu, nagroda Hurtowni Mechaników 
(Poznań, ul. Dąbrowskiego 3) — pa­
ra śngeltub.

11) Czwarnóg (16) — Jako pierwszy 
na mecie cizłonek stowarzyszeń robot­
niczych — nagroda K. S. H. Cegiel­
ski — żeton.

Pozatem każdy zawodnik otrzymał 
na drogę od Sekcji Kolarzy Sokoła 
butelkę wcina.

Na mecie siódmego etapu Poznań — 
Łódź nagrody zdobyli następujący za­
wodnicy:

1) W.ęoeik (1) — jako zwycięzca e- 
tapu — nagroda d~cy O. K IV p. gen. 
Małachowskiego — marmurowa pa­
tera.

2) Więoek (1) — jako zwycięzca 
etapu — nagroda Magistratu m. Ło­
dzi — puhtr srebrny.

3) Klosowicz (34) — jako pilerwszy 
na mecie łodztonn — nagroda Magi­
stratu m Łodzi — zegarek srebrny.

4) Klosowicz (34) — jako pierwszy 
łodzianin w klasyfikacji siedmiu eta­
pów — nagroda firmy „Aus-tro-Dalm- 
ler" w Łodzi — rower marki .Puch".

5) Żak (66) — jako pierwszy na me 
cie zawodnik ze sportowych stowarzy 
szeń robotniczych — nagroda Łódtekne 
go Robotniczego Komitetu Okręgowe­

zdobyli uczestnicy Biegu Dookoła
Szczegółowa lista nagród

Polski
go — statuetka branżowa. symbolizu­
jąca zwycięstwo.

6) Malczewski' (42). jako drugi na 
mecie zawodnjk z robotniczych stówa 
rzyszeń sportowych — nagroda Rob. 
T. Sp. Wiidzew — popielniczka branżo 
wa z figurą robotnika.

7) Klosowicz (34) — jako pierwszy 
na mecie łodzianin — nagroda K S. 
Gemiteiman — duży żeton srebrny.

W ostatnim etapie Łódź — Warsza­
wa nagrody zdobyli:

1) Witszimickii (54) — zwycięzca eta­
pu ósmego — nagroda prezydenta st.

m. Warszawy p. iraż. Z Siemińskie­
go — srebrna pap erośnilca.

2) GrOraczewski (8) — jako pierwszy 
na mecie zawodnik W. T. C. — na­
groda prezesa W T. C. p. H. Na- 
konieczn ikoffa — puhar.

W ogólnej klasyfikacji nagrodzeni 
zostali:

Więcek Fel (Nr 1) — lako zwy­
cięzca I-go Biegu Kolarskiego Dookoła 
Polski: 1) nagroda p. Prezesa Rady 
Ministrów prof. dr imż. Kazimierza 
Bartfla — zegarek złoty;

2) nagroda Państwowego Urzędu

Wychowania Fizyczn. 1 P. W. -  pu­
har kryształowy;

3) nagroda Warszawskiego Tow. Cy 
kl.stów — żeton złoty;

4) nagroda fabryki medali I na­
gród sportowych A Nagalski (W-wa, 
Bielańska 5) — złocony puhar pnze- 
chodn,;

5) nagroda redakcji, „Przeglądu Spor 
towego" — olbrzymi srebrny puhar 
przechodni.

6) Duszyński Kazimiera (Nr 5) — 
jako piierwszy woijskowy w ogólniej 
klasyfikacji — nagroda P. Ministra

Spraw Wojskowych Marsz!. J. Piłsuct- 
skego — posąg „Zwycięzcy" na mar­
murowym postumencie.

7) Olecki Wiktor (Ńr 43) — jako 
drugi w ogólnej klasyfikacji — na­
groda Państw. Urzędu- W. F. i P. W. 
— posążek Marsz Piłsudskiego.

8) Olecki Wiktor (Nr. 43) — jako
pierwszy warszaw anin w ogólnej kla­
syfikacji — nagroda teatru JVlors>k:e 
Oko" — loża na wszystkie premiery 
w ciągu bież. sezonu

9) Klosowicz Stan, (Nr. 34) — jako 
trzeci w ogólnej klasyfikacji — nagro-

WSROD BOHATERÓW BIEGU
Z dfęc ia  m ig a w k o w e  n a sz y c h  k o re sp o n d e n tó w

Przyjrzyjmy się bliiżea* nieco tym 
twarzom wychudłym i wydłużonym 
obliczom, przec.ętym wpoprzek wstę­
gą uśmiechu.

Jest ich dużo. bardzo dużo. Każda 
inna i każda na swój sposób charak­
terystyczna. Schowane głęboko, si­
we oczy starego wygi Gr Oraczewskie­
go błyszczą jednak równie żywo, jak 
ślepki kilku dzieciaków kolarskich, co 
fartucha się młodzieńczego niefłedwie 
pozbywszy, poszli, bez namysłu wy­
deptywać sobie sławę, przemierzając 
siedmiomilowemi butami Rzeczypospo 
lftą w dziesięciu dniach dookoła.

Poszli bez namysłu. Natomiast dłu 
go nie mogli się z tern pogodzić gd’y 
przyszło im. dotkniętym ciężką, ręką 
przeznaczenia wsiąść do auta sanitar­
nego. A przeznaczenie — azy jak kto 
woli los — dotyka różne i przede- 
wszystikie podstępnie. Podstępnie, zna 
czy zawsze z tyłu Dosłownie...

Takich nieszczęśliwców było stosuin 
kowo wielu. Cztery pierwsze zwłasz­
cza dmi. skwarem brzemienne,, zrobiły 
swoje.

Wracamy jednak do zawodinków. 
Posegregować ich można w najroz­
maitszy sposób. Według wieku, miast, 
z których pochodzą, wzrostu lub... ape 
t-ytu. Spróbujmy, po kolei.

Ogromnie ciekawe typy stanowili 
naturalne trzej najstarsi zawodnicy: 
Kamiński, Gromozewsiki i Popiel 43, 
42 i 39 lat. oto ich wiek. Przeszło po­
łowę z tego siediza już na kole.

„Zawiadom am mych P. T. Klien­
tów. że z powodu wyjazdu na Bieg 
Dookoła Polski, zakład mój zamykam 
na 2 tygodnie", czytali zdumieni Po­
morzanie' w dziennikach grudziądz­
kich. Popiel, warszaw anin. przeby­
wający obecnie w Grudziądzu — z za 
wodu krawiec—dał urlop swym czelad 
mikom, sam wziął sobie urlop od... żo­
ny. zamknął warsztat i pojechał. Na 
■szóstym etapie nile zdzierżył j wrócił 
do domu

Kamiński 'Ludwik, najstarszy kolarz 
w Biegu Dookoła Polski i wychowa w 
ca' Wrótu 'Ihłodyćn'tal erat ÓV. • Najzdob 
n.eijsi jego uczniowie , Popowskl i Kali 
mowski, na których liczył bardzo „na 
walili" mu.

W biegu samym powodkiło mu się 
średnio. Był zresztą trzy tygodnie 
temu chory i bał się, że go komisja le 
karska do Biegu n e  dopuści.

Z Więckiem jechał pie-rwslzy raz. 
Jest to bezsprzecznie zdolny kolarz i 
był w Biegu bezkonkurencyjny. Miiał 
jednak osobiście dużo szczęścia i wy­
korzystywał ponadto wypadlkii innych.

Warszawa. Łódź. Kraków j  Lwów 
posłały w bój najsilniejsze ekipy. Ilo­
ściowo i jakościowo najliczniej repre­
zentowana była stolica. Zawodniłem, 
•na którym zogniskowała się z począt­
ku cała uwaga i nadzieja Warszawy, 
był Michalak, 20-letrai ten zawodnik 
rozpoczął właściwie swą karierę zdo­
byciem mistrzostwa Sokoła w biegu 
na 107 kim. w r. 1926. II-gie miejsce 
w mistrz. Polski w roku ubiegłym i 
również II-gie nrejsce w begu <vEx- 
ipressu Porannego", oto stopnie jego 
kariery. W 200 kim begu o Mistrz. 
Polski w r. b. wycofał się z powodu 
trzech gum. Michalak, najgroźniejszy 
rywal Więcka wycofał się na VI-ym 
etapie z powodu spuchnięcia gruczo­
łów limfatycżnyoh w pachwinie. W 
przyszłym roku idzie do wojska jako 
ochotnik.

Na js yimp at yczinie jise ą miespodlz i ank ę 
sprawił Warszawie również 20-letmi 
Kalinowski. Tera ogromnie nieśmiały 
chłopak pojechał na Bieg zupełnie nie­
przygotowany. Ze względu na cięż­
kie warunki życiowe nie mógł wogó- 
łe trenować. Z zawodu jest kamie­
niarzem. Aż do Krakowa szedł bar­
dizo dobrze i dopiero defekt... żołądka 
zepchnął go na dalsze miejsce. Po 
drodze z Krakowa do Wielunia 3 ra­
zy zbłądził i pojechał do... Rygi.

Trzeci ais Warszawy Duszyński nie 
dopisał naogół. O karierze jego nie 
trzeba pisać, zbyt dobrze jest znaną. 
Równie szczupły, jak wesoły, żyje do 
skomale z Michalakiem.

Śliwiński, znana „frana‘\  na którą 
Fez ono naogół w  Warszawie. Spo­
dziewał się skończyć Bieg na 4—8

miejscu. Wnioskował tak z pier­
wszych etapów. Od Krakowa m ał 
jednak cały szereg defektów, zmiany

■ gum, trybów i t  d. Wszystko stracił 
właściwie na etapie Kraków — Wie 
luń.

Zawodnicy o organizacji Biegu
Więcek mówi — jak zawsze zresz­

tą — krótko: organizacja Biegu jesit 
doskonała, prawie, że idealna.

Kamińskego uderza bardzo m.ffie 
fakt udziału w Biegu tylu młodych ko­
larzy. Przestrzega jednak przed do­
puszczaniem na przyszłość zbyt mło­
dych zawodników Organizacji Biegu 
zarzucić nie może niczego Wszystko 
prowadzone było doskonale. O za­
wodu ków dbano bardzo, niedocią­
gnięć żadnych nie widział. Zauważył 
natomiast wiele wspaniałego materia­
łu na dobrych jeźdźców, trzeba ilch 
tylko wziąć w opiekę. Pon eważ je­
chał n e po nagrody, lecz aby Bieg u- 
'końozyć. mógł spokojnie obserwować 
to wszystko.

Michalak. Duszyński, Śliwiński I 
Krawczyk wyrażają się o organizacji

również z najwyższem uznaniem. Mi­
chalak osobście skarży się tylko na 
finisz w Siewierzu (na wirażu), gdz e 
upadł i potłukł s>ę. Wszyscy sędzio­
wie byli bardzo bezs-tronni i nie robili 
żadnych wyjątków. Szczególnej opie 
ki doznawał od red. Harasymowioza.

Łodzianie są również bardizo zado­
woleni.. Stwierdzają to w ich imie­
niu wodzowe — Klosowicz i Sierpiń- 
sk. Ten ostatni, n e  może jednak n:e 
wspomnieć o niezliczonych autach, 

które przeszkadzały mu bardzo w fi­
niszowaniu na u le  ach Warszawy

Lwów wreszcie, zawsze skory do 
skarg i narzekań, mówi im co-rpore o 
organizacji z uznaniem. Wszystko by 
ło w porządku,. Skarżyć się nie mo­
gą na nic.

o d  złotych 0!-
WYBCJR OLBRZYMI.

MŁODKOWiKI
PL. TRZECH KRZYZY 18.

Kursy Kierowców Samochodowych
Tadeusza Lenartowicza

N ow ęlpk 67. Tel, 507-9 6
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Nowy dowód trwałości opon i dętek
„P EPEG E“

Sportowcy p.p. LANGNER Czesław z Warszawy i LANGNER 
Wiktor ze Lwowa, którzy od kilku lat stale co roku odbywają 
podróż rowerem po Po sce, odbyli w tym roku podróż na prze­
strzeni 1529 km. na oponach i dętkach marki „PEPEGE“.

Oto, co sportowcy ci piszą o wartości tych wyrobów:

Warszawa, dnia 4 września 1928 r.

M i l  FRZEflYSŁ GIM0UI „PEPE6E’  Tow! Ilkc.
w  G r u d z i ą d z u .

Niżej podpisani‘składają setdećżne podziękowanie tą drogą 
za otrzymane opony, dętki i meszty sportowe, które to w czasie 
naszej wycieczki turystycznej przy odbyciu 1529 km., okazały się 
tak dobre, że w czasie tej podróży żadnych reperacyj nie potrze­
bowały, czego mimo kilkuletniego doświadczenia nie możemy po­
wiedzieć o wyrobach zagranicznych.

Na dowód odbytej podróży załączamy zbiór poświadczeń 
przejazdów, mapkę z trasą biegu oraz krótki opis podróży. 

Pozostajemy z poważaniem
(—) W iktor Zbigniew Langner (—) Czesław Langner

Lwów, uL Chocimska 3. Warszawa, Krochmalna 32.

Z A Ś W I A D C Z E N I E
Stwierdza się, że pp, L a n g n e r  Czesław i Wiktor w dniu 

dzisiejszym przejechali przez tut. terytorjum rowerami na oponach 
wytwórni „Polski Przem ysł Gumowy” w  Grudziądzu.

Następują podpisy władz miejscowości:
Błonia Gniezna Kolibek Zakroczymia
Sochaczewa Koronowa Miłobądza Warszawy
Łowicza Tuch li 1 czewa Garwolina
Kutna Czerska Nowego Kurowa
Kłodawy Zblewa Grudziądza Lublina
Kola Kościerzyny Wąbrzeźna Zamościa
Konina Kartuz Dobrzynia Tomaszowa
Słupcy Wejherowa Rypina Rawy Ruskiej
Wrześni Pucka Sierpca' Żółkwi
Poznania Gdyni Płońska Lwowa

JaK bohaterow ie Biegu
zdobyli sw ą sław ę

Felbs Więcek, był zupełnie bezkon- 
ikuremcyjny. ' W ośmiu etapach zajął 
sześciokrotnie pierwsze miejsc©, ra.z 
drugie i raz dziesiąte. Ciekawe, że 
najgorszemi etapami misftrza były: 
pierwszy i ostatni. Rozpoczął wdęc 
on Bieg pod złemu auspicjami, a wsfcu 
tek pecha nie zdołał go ukończyć w 
pełni chwały.

Olecki Wiktor, drugi w ogólnej kla­
syfikacji jechał naogół bardizo równo. 
Raz jeden tytko — na czwartym eta­
pie — nie znalazł siię w pierwszej dzle 
sątoe. Oto miejsca, które zajął: 5, 3, 
9. 19. 9. 2, 8, 6.

Klosowicz Stanisław — świetnie za- 
sfartował i świetnie kończył Bieg. E- 
tapy środkowe miał słabsze. Dwu­
krotnie był w drugiej dzłe^ątoe kola­
rzy. Na poszczególnych etapach za­
jął miejsca: 4. 13, 10. 10. 17. 3, 5 2.

Stefański Józef — szedł świetnie 
Jeżeli szczęście mu dopisało, nie przy­
chodził dalej, niż na szóstem miejscu. 
Wskutek defektów i jedynie z tego po 
wodlu nie zdobył lepszego miejsca w 
ogólnej klasyfikacji. Oto jego wyniki 
na poszczególnych etapach: 13. 24. 3, 
17. 4, 4. 6, 4

GronczeWski Stan>:ław — rozkręcił 
się dopiero, ma czwartym etapie i z za­
dziwiającą regularnością zajmował 
'miejsca ósme lub siódme. Początko­
wo jednak nic nie wróżyło weterano­
wi kolarstwa zaszczytnego — pątógb 
miejsca w ogólnej klasyfikacji. Oto 
miejsca, które, zajął: 17. 20, 17. 3, 8, 
7. 8, 7.

Wisznicki Zygmunt — tylko szóste 
miejsce zawdzięcza bardizo słabemu 
drugiemu i szóstemu etapowi. Na in­
nych odcinkach trasy szedł świetnie, 
lepiej od Stefańskiego, a ukoronował 
swoi sukces wielkim triumfem w War

szawię. Oto jego wyniki na .poszcze­
gólnych etapach: 9, 23. 4. 14, 3 12, 
2. 1.

Ignatowicz Stanisław — rezerwował 
się zbytnio na pierwszych etapach, by 
nadrobić stracony czas pod koniec 
Biegu, W każdym razie zdołał jesz­
cze wywalczyć siódme miejsce, a gdy 
by nie owa fatalna taktyka, znalazłby 
się jeszcze bliżej czoła Oto jego wy 
nikł: 21. 28, 13. 13. 11, 5. 11 5

Żak Jan — zajął następujące miej 
sca: 3. 5. 6, 18. 7. 15, 10. 26. Jak wi­
dzimy po świetnym początku pod ko­
niec bardzo osłabł. Wprost przeciw­
nie niż Ignatowicz.

Duszyński Kazimierz — jechał dość 
nierówno. 'Oto zajęte przez niego miej 
sza: 12, 25, 7. 22. 5, 9. 11. 9.

Fross Jakób — słabszy od Igmatowi- 
cza stosował jego taktykę, nie zdobył 
się jedlnak na jego finisz. Ani. razu nie 
był w^ pierwszej dlzieisiątca Na po­
szczególnych etapach zajął miejsca: 
23, 26. 22. 12, 12. 11. 14 17.

Krawczyk Julian — najsłabszy ze 
zwycięskiego zespołu Amatorskiego 
K. S. zajął miejsca 32. 22, 19. 21, 10, 
8, 18. 15.

Śliwiński Antoni — przeszedł kry­
zys na etapie piątym i gdyby nie to, 
zająłby napewno lepsze miejsce w o- 
gółnej klasyfikacji.

Oto jego wyniki: 15, 10, 16, 9, 37, 
14. 15, 22.

S’erp liski Longin — pogrzebał swe
nadzieje na etapie 'trzecim, nadlsp odzie 
wanie dobrze jechał pod koniec Bie­
gu. Zajął miejsca: 26, 17. 43. 11, 18, 
10, 7. 3.
Sobolewski Zygmunt — jechał mao- 
gół dość. równo. Oto jego miejsca: 11, i 
29. 27. 16. 13. 28. 16. Id  i

Wisznicki i Stefański dwaj sympa­
tyczni kolarze Amatorskiego IC S- 
startują w zawodach dopiero od roku. 
Klub ich zrobił dla nich w ramach 
swych możl.wości' wszystko. Stefań­
ski, mistrz Polski zaczął swą karjerę 
w roku ubiegłym w 25 kim. biegu Sta­
dionu.

Jego kolega klubowy, Wisznicki — 
student m a za sobą jako najpoważ­
niejsze sukcesy III miejsce w begu 
„Expressu Porannego", I miejsce w 
biegu Stadionu i mistrzostwo Klubu. 
Razem z Krawczykiem tworzyli zwy­
cięską drużynę, która zdobyła nagro­
dę generała - Wróblewskiego.

Łódź. Lwów i Kraków dały po k.l- 
fcu bardzo dobrych kolarzy. I tu i 
tam, klasę stanowiło jednak tylko dwu 
kolarzy. Interesujące było zacięcie^ z 
jakiem szli wszyscy łodzianie. . Na 
słowa najwyższego uznania zasługuje 
graniczący z bohaterstwem wys łek 
olbrzymiego Neszpera. który szedł 
prawie jeden cały etap nie dotyka­
jąc kilometrami wcale siodełka. Je­
den z dotkniętych właśnie.

Dlaczego niski emu Sierpińskiemu, 
a nie wysokiemu dryblasowi. Kłoso- 
wiczowi — na imię jest Longin, tego 
pono obaj nie wędzą. Jakoś jednak
0 to nie mają do siebie żalu i żyją z 
sobą „pierwsza klasa" Sierpiński ma 
jeden poważny defekt: zadiużo. gada
1 z tego ochrypł. Był bardzo zmartw.o 
ny, że spotkało go to właśnie w Biegu 
Dookoła Polskie, gdyż... nie słychać go 
prawie. Osobiście twierdzi, że chryp 
kę ma wskutek przez ęb ;enia, ale kto 
by mu wierzył. Wesoły chłopak i 
dobrze idzie.

Standardmainem Łodzi jest jednak 
wielokrotny zdobywca najrozmait­
szych tytułów mistrzowskich — Kło- 
sowicz. Dwukrotny zwycięzca biegu 
Kraków — Zakopane, ma następujące 
złote listki w swym wawrzynie: Il-g:e 
miejsce w tegorocznem mistrz Polsk , 
I miejsce w biegu Legii, mistrzostwo 
województwa łódzkiego, mistrzostwo 
klubo we, 1 miejsce w, eliminacyjnych 
zawodach pfzedohmpifskich i, II miej­
sce w m.siixz Krakowa

Lwów wystawił 7 kolarzy i 2 dru­
żyny; jedna rozbiła się na skutek wy­
cofania srię K czka. Pozostali dwaj ko­
larze Pogoni, Ignatowicz i Fróss prze 
rachowali się trochę. Taktyka o- 
szczędizania się w pierwszej połowie 
wyścigu okazała się błędna o tyle. że 
aż do Krakowa jechano z wiatrem 
iw plecach, co wykorzystał jedynie 
Więcek i odsądził się od innych o 
przeszło godzinę. Potem dął już wiatr 
cały czas w oczy i nadrabiać było co­
raz trudniej. Dwaj lwowianie stano­
wią jednak klasę. Na podkreślenie 
zasługuje niezwykła lolajność Ignato- 
wicza wobec swego kolegi którego w 
potrzeb e nie opuszczał nigdy. Nie du­
żo od Ignatowicza nauczył się widocz 
nie Sorówka. który był pośrednio 
'Przyczyną wypadku bardzo zdolnego 
Tr opaczyńskiego. Odmówił on mu 
gumy, gdy ten stanął po a zwartym z 
rzędiu defekcie, bezradny na szosie.

Paryski jeszcze olimpijczyk. Ko- 
strzębski'. nie jeżdżący zresztą od 
diwu lat, nie może powrócić do formy. 
•Zdolny kolarz Serbeński jechał bar­
dzo pechowato i miał moc rozmai­
tych defektów

Kraków miał główne filary w Du­
dzie i Żaku Obaj bardzo skromni i 
sympatyczni, mają po 21 lat i startują 
od dwu. względnie trzech lat. Duda 
wygląda na kole dość niepozornie, 
idzi.e jednak bardzo wytrwale. Żak 
zdobył w ub. roku mistrzostwo klu­
bów robotniczych.

Poznań dał tylko jednego zawodni­
ka. 20-letniego Dusza. Właśnie jed­
nak na etapie Wieluń—Poznań wsiadł 
on do auta sanitarnego. W pół godziny 
po sutym podwieczorku chciał znowu 
jeść. Na zwróconą mu uwagę, że je­
dzenia jest mało, a zawodnicy mijani 
po drodze, mogą być głodni, powie- 
dzia: „E,- ja to tylko tak żartom", 
a po chwili dodał: „Ale tak ser jo, to- 
bym jeszcze co zjadł.

KAPELUSZE
jesienne kraj. i zagr. 
'*e wszystkich mo- 
Jnych kolorach i fa­

sonach
Czapki sportowe, Wojskowe, Uczniowskie

M. CIESZKOWSKI
12 Nowy-Swiat 12 obok Straży. 

Tel. 176-98 i 47-41

ROWERY
Angielskie „Bowden". Francuskie „Louqsor“ 

Gwarantowane, długoterminowe raty 
Przedstawicielstwo

D. H, K.GaiewshI i S-ka
Sp. z o. odp.

W arszawa, Szpitalna 7, te l. 285-20
Motocykle A. J.S. 6 pierwszych nagród 

i R. S. A
otrPOtwiEKu powszechni*

ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI

nRAGo
ST. GÓRSKIEGO

W A R S Z A W A

. ŻĄDA*
WUWgl

da redakcji „Expressu Porannego"- 
ozterolampowy radjoodbiornik.

10) Stefański Józef (Nr 55) '— jako
czwarty w ogólnej klasyfikacji__na­
groda redakcji ..Kuriera Czerwonego ' 
— ozdobna gomdolka.

11) Gr oracze wski Stanisław (Nr 8)- 
jako piąty w ogólnej klasyfikacji — 
nagroda redakcji J2xpressu Poranne 
go" — taca.

12) W.szniiCtki Zygmunt (Nr 54) — j 
ko szósty w ogólnej klasyfikacja — 
nagroda „Ku/rjara Czerwonego" — z  
stawa do kawy.

13) Ignatowicz Stanisław (Nr 20) -  
jako siódmy w ogólnej klasyfikacji-, 
nagroda redakcji „Expressu Poranne 
go — waza złocona. *

14) Żak Jan (Nr 66) — jako s ódm; 
w ogólnej klasyfikacji — nagroda re 
dakcji „Kuriera Czerwonego" — wa 
•zon.

15) Gronctzewski Stan. (Nr 8) — ja 
ko pierwszy w ogólnej klasyfikacji za 
wodnik W. T. C — nagroda WTC —< 
zloty zegarek.

16) Kłosowieiz Stan. (Nr 34) — jak: 
pierwszy łodzian.m w ogólnej ldasyf 
kacji — nagroda wiceprezesa Zw. Po 
Tow Kol. p. Artura Thielego.

17) Żak Jan (Nr 66) — jako pier­
wszy krakowianin w ogólnej kiasyf.. 
kacji — nagroda Komisj Wojew. Tov , 
Koi. w Krakoiwie — zegar biurkowy

18) KopRowsiki Bolesław (Nr 44) —-r 
jako pierwszy lodzianitn-rzemieślni : 
w ogólnej kiasyf kaoj — nagroda pre­
zesa T S. Resursa, Łódź—p Wagiu 
ra — puhar kryształowy.

19) Żak Jan (Nr 66) — jako pier 
wszy w ogólnej klasyfikacji człon* 
klubu zrzeszonego w Zw. Roboto 
Sport — nagroda R. K. S. Legja -- 
Kraków — posążek bromowy.

20) Konopczyński Kaz mierz (I i
24)  ̂ — jako najmłodszy zawodnik 
ogólnej klasyfikacji — złocony żet( 
PoJ Zw. Dzienn karay i Publicysto 
Sportowych.

21) Konopczyński Kaz (Nr 24) - 
jako najmłodszy zawodnik w ogólnej 
kiasyf kacji — nagroda kpt. Zw. P< 
Tow Kol. A. Choioznera — puhar.

22) Drańko Mkołaj (Nr 14) — jak: 
członek Brzeskiego Tow. Kol. Sport, 
nagroda tegoż Towarzystwa — zło i/2T£|ĝ  J»

23) Śliwiński Antoni (Nr 4) -*■ jak: 
najmłodszy zawodnik z pośród tur 
stów WTC — nagroda p. J Os ńskie*i 
go, członka dożywotniego W. T. C. 
zloty żeton.

24) Śliwiński Antoni (Nr 4) — ja’! 
współpracown ik ,.Expressu P aram - 
gb“ — nagroda tegoż pasma — pate 
kryształowa.

25) — 30) 6 żetonów szczeroż
tych redakcji „Przeglądu Sportów eg 
dla pierwszych sześciu zawodników, 
którzy Ukończyli Bieg: Więcka (Nr 
Oleckiego (Nr 43). Kłosowilcza (Nr 3 , 
Stefańskiego (Nr 55). Gr Oraczewskie:/’ 
(Nr 8) i Wisznicki ego (Nr 54)

31) — 40) 10 żetonów srebrny* 
redakcji „Przeglądu Sportowego" dla 
zawodników, którzy zajęli miejs- 
7 — 16 w Begu: Ignatowitaza (Nr 20), 
Żaka (Nr 66). Duszyńskiego (Nr 
Fróssa (Nr 19). Krawczyka (Nr 60), 
Śliwińskiego (Nr 4). Sierpińskego (Nr
25) , Sobolewskiego (Nr 2). Dudy (Nr 
71) i Olszewskiego (N-r 17).

41) — 67) 27 żetonów br oraz owy, i 
redakcji „Przeglądu Sportowego" i 
zawodników, którzy zajęli dalsze n 
sca (od 17-ego poczynając) w kia 
f kacji ogólnej Biegu: Malczewski* 
(Nr 42). Piotrowicza Boi. (Nr f 
Krotkiewsikiego (Nr 65), Szeffla y.- 
70). Drańki (Nr 14), Konopczyńsl 
go Kaz. (Nr 24). Jedmaszewskiego
26) . Serbeńskiego (Nr 30), C eślay  
(Nr 47), Jakubca (Nr 73) Gałecki* 
Jerzego (Nr 39), Boozkowskiego 'i 
22). Koprowskiego (Nr 44). Węgla 
(Nr 72). Gałeckiego Mariana (Nr 4 
Grześ !ka (N;r 68), Hiłlora (Nr 33), T 
Paczyńskiego (Nr 29), Kamiński- 
(Nr 3). Sorówki (Nr 78) Szymańsł, 
go (Nr 23). Lamberta (Nr 37). Ras n- 
skiego (Nr 57), Szarka (Nr 61). 
sitrzęhskiego (Nr 31), Jackowski • • 
(Nr 52) i Ne szpera (Nr 79)

68) — 77) 10 rowerów fabryki „C>;~ 
monde — Lip ński" dla zawodn:k 
jadących na rowetrze tej, firmy: Mii 
laka (Nr 48), Gr Oraczewskiego (Nr S) 
Duszyńskego (Nr 5). Krawczyka (Nr 
60), Śliwińskiego (Nr 4). Jednasz? > 
skiego (Nr 26) Tropaczyńskiego (Nr 
29), Kamińskiego (Nr 3).- Kai nows 
go (Nr 11) i Popowskiego (Nr 10)

78) Więcek (Nr 1). jako zwyc ę ■ 
Bje.gu, ód firmy Wahren. na której 
werze Bieg ukończył — dowolną wbh 
grodę honorową, wartości 1000 ,
tych.

79), 80) I 81) 3 rowery fh. ••
Wahren dla pierwszych trzech za- a 
ników w ogólnej klasyfikacji jadąc 
na maszynach tej firmy: Więcka 
1), Wisznickiego (Nr 54). Sobolew­
skiego (Nr 2).

82) i 83) 2 rowery firmy „Wicl -r" 
(Sierp ński — Łódź) dla pierwsz 
dwóch zawodlników w ogólnej kia 
kacji, jadących na maszynach tej fir­
my: Klosoiwicza (Nr 34) i Sierpińskie , 
go (Nr 25).

84) — 88) 5 nagród f!irmy Kara K< 
siki dla pierwszych pięciu zawo 
ków w ogólnej klasyfikacji, jadąc .li­
na maszynach tej firmy: dla Oleck- - 
(Nr 43) — rower, a dlla Olszewski ? 
(Nr 17), Malozewskcgo (Nr 42). Dr 
ki (Nr 14) i Cieślaka (Nr 47) — po ra­
mie.

89) — 98) 10 par singeltub firmy 
P.P.G. (Grudz'ąd:z) dla zawodnik/ . 
Duszyńskiego (Nr 5), Fróssa (Nr O), 
Krawczyka (Nr 60). Sierp'ńsk'ego (T 
25), Olszewskiego (Nr 17), Krotkę - 
sk :ego (Nr 65). Cieślaka .Nr 47). 1 
nopozyński.ego Kaz. (Nr 24). Dra -n 
(Nr 14) ii Jedna szewskiego (Nr 26)

*
Przechodnią nagrodę zespołową g 

Wróblewsk'ego d-cy O. K. V — zdo­
był w r. b. Amatorski Klub Sport 
składzie: Stefański (Nr 55), Wiszni: - 
ki (Nr 54) i Krawczyk (Nr 60). Czas 
uzyskany przez tę trójkę wynosi: /  
godz. 32 min, 53 sek

Wszyscy^- zawodnicy, którzy wz 
ądział w wyścigu otrzymali dyplomy 
pamiątkowe.

Wszyscy ozłontkowie Komitetu Ho­
norowego i Organizacyjne^ o to  . 
mali żetony, parną tikowe
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•lecz hokejowy K. L. P (Klub Łyż 
rsk. Poznań) — Venet a (Ostrów), 
egrany w ub, ijiedzieię w Poznan u 

przyniósł zwycięstwo mistrzowi okrę 
gu K. Ł. P. w stosunku 4:1 (1:0).
Bramki strzelili: Bloch. Brodhiiew oz. 
Karask ewioz. Kurek; dla giości: śro- 

ataku. Sędziował p. Tadeusz 
Paczkowski. v

umiej koszykówki, organizowany 
©z K. S Sparta w Podaniu dal 

:w; ri ki: Czarna Trzynastka — Warta 
•JO (po 10 m. dogrywce); Serni- 

02 jum — Sparta II 15:4; w półfinale: 
Seminarium ulega Czarne,j Trzynastce 
‘ 5, a AZS wygrywa ze Spartą I
r 15 finał: AZS — Czarna Trzy- 

tka 35:14. AZS okazał się groźnym 
, • ec.wnikiem dla mistrzowskiej dra­
ży Harcerzy.
Yyścig kolarski 10o kim. Dzelni- 

te • Wielkopolskiej Sokoła prizysn ósł 
. ycięstwo zeszłorocznemu triumfa- 

)wi Orczykowi Stanisławowi z 
Wrocławia w ozase 2:58.58 ; 2)
-ybylski (Rogoźno) 3:22,7; 3) Ko­
rali (Inowrocław) zmylił drogę i 
ebył 123 kim. w 4 godz. 3 min Na- 
dę wędrowną zdobył na własność

Wieści z całego kraju

Zy o k a  c e p a . n i e m i ł y  z a p a c h  d o  t u
SZCZE.WĄGnY. GINĄ POZY UŻYWANIU PŁYNU

•O.WIECZOREM.PO BAUI. PO ZAWODACH SPORTOWYCH 
2 0  SILNEM ZMĘCZENIU. SPO C E N IU  NALEŻY  
KAŻDEMU DBAJĄCEMU O  ZDROWIE PAMIĘTAŁ O  TYM 

MAJĄCYM PC5WNEGO. ZNAKOMITYM ŚRODKU 
0 0  NABYCIA W&ZĘOZlE

PA&FUMERIE O'ORIENT
W A ftSZAW A • W A R E C K A  9

■oddział kolarski Sokoła z Inowrocła-
wia.

Pięciobój pan i panów o mistrzo­
stwo Poznańsk ego O. Z. L A. przy­
niósł w konkurencji pań zwycięstwo 
'M irze Lanżance (AZS) 3,173,19 pfct. 
przed Musdlewską z Warty 2.894.31 
ipkt.; w konkurencji panów — Perna- 
kowi (AZS) 2.861,985 pkt. przed Sikor 
sfciim (AZS) 2.263.76 pikt. Wyiniki in- 
dywdlualne: Lanżanka — skok wdał 
4.53; oszczep 29.46 ; 60 m, 8,6 sek.;- 
dysk 27,64 m.; 200 m. 30 sek.; Peru a k 
— wdał 6 m.; oszczep 43 95 m.; 200 
ą  24.2; dysk 27.18; 1500 im— 4 49. 
Wyn iki o siągano na ogół lepsze od ze- 
sizł o rocznych; na 60 m Sizymańskiej 
dwa stopery wykazywały 7.9 sek* re­
kord nie mógł być niestety uiznany, 
•ponieważ fcnzeci stoper się zaciął! Or­
ganizacja za bardzo była famili&na.

Poznania, która zdobyła w mistrzo­
stwie okręgowem poznańskego O Z. 
P. N. czwarte m ejsce wyjeżdża na 22 
I 23 b. m. do Wilna, gdzie rozegra 
•mecze z AZS-em i mSsteem okręgu 
1 p.<p. Leg.

Bokserskie mistrzostwa drużynowe 
Polski odbędą się w Katowicach w 
dniu 21 paźdz ernika b r  . międlzy 
W artą z Poznania a B. K. S. (Katowi­
ce). Sędzią w ringu będzie prezes P. 
Z B. kpt. Baran.

Leszno. Cybima (Poznań) — Polo­
nia 2:0. Sokół — W arta IH (Poznań) 
2 : 1 . i

Wągrowiec. W zawodach lekko­
atletycznych P. W i W F. od&na- 

-czyli się: Wiśniowski — zdobywca 
I-go m ejsca w pięcioboju, Czerwiński 
(kula—200 m.). Dutkiew.cz (dysk i o- 
Sizcizep) Ciemnoczolowski i Kwinitkie- 
wicz.

Grajewo. Łomżyński K. S. — Gimn. 
K. S. (Grajewo) 3:1.

Rypin. Lech I — Unja (Sierpc) 4:1. 
Lech I — Reprezentacja Płocka 1:1. 
Lech II — Sokół (Ryp in) 2:0.

Siedlce. 22 pjp. — 9 p. a. c, 2:2 
Derby lokalne. Sędziował p. Jarosz 
z Lubina.

Siedlce. 22 p.p. — 1 pap. Leg. (Wil­
no) 1:0. Mecz o wejście do Ligi pań 
stwowej. Gra równorzędna. W 20 
m nucie prawoskrzydłowy gospoda- 
kpr. Małecki strzela bardzo ładną 

i bramkę; wynik ten pozostaje bez 
zmiany. Wyróżnili się z drużyny go-

SPORTOW
POLECA NAJTANIEJ

STAD JON
WAR/ZAWA. KRÓLEW/KA31. 

t e l .1 5 5 -8 1 .

ści: bramkarz, obrońcy i lewy pomoc­
nik; u gospodarzy bramkarz, prawy 
pomocnik i prawoskrzydłowy. Sędzio 
wał p. Krukowski z Warszawy,

Grodno. Cresoyia — 76 p.p 2:1. 
Mecz o mistrzostwo pod okręgu biało- 
stockego przyniósł zwycięstwo Grer- 
sovii. skutkiem czego Cresoyia zosta­
ła mistrzem grupy grodzieńskiej. Sę 
dziował p. Pański. Gresovia I — Piir 
miin (K. S„ Politycznych Bm granit ów 
Litewskich) 3:3. Liltwini wykazali 
znaczną poprawę w grze.

Będzin. Sarmacja — Zaglębianka 
3:2. Po ostatnich sukcesach Zagł. nad 
Mak. i Vic. spodziewano się i tym ra­
zem pewnego zwycięstwa nad osłabi© 
ną brakiem kilku najlepszych graczy, 
Sarmacją. Zwyciężyła jednak lepsza 
technika i taktyka Sarmacji. Dla Sarm. 
bramki uzyskali: Cchoń 2 i 1 1 łącz­
nik. Obie bramki dla Zagł. zdobył do­
skonały Wacek Ney. Zawody prawa 
diz-il p. Trzmiel.

Sosnowiec. Victoria — Świt 2:1\ 
Zawody tow. Bramki uzyskali: Sta­
niszewski i Morgala dla Vict. Dla 
Świtu — Chojnacki Wyróżnił się 
Ludzik ze Świtu. Zawodami kierował 
p. Wiewióra.

Częstochowa. Sparta —'Częstochow 
ski K. S. 2:0. Zawody niedokończone, 
gdyż przy stanie 2:0 Gzęst. K. S. II 
opuszcza boisko. Fakty tego rodzaju 
zdarzają się. niestety w naszam m e- 
ście nie po raz pierwszy. Turyści — 
Sparta 4:1. Zawody o mistrz, kl. B. 
zakończyły się zdecydowanem zwy­
cięstwem Turystów, którzy przez ca 
ły czas gry mieli przewagę.

Dęblin. K. S. Strzelec — Jutrz­
nia 9:1.

Tarnów. Olsza — Tarnovia 4:2. 
Mistrz kl. A. Bramki dla gosp.: Ko­
siński i Mikulski. Sędzia p. Burka. 
W „Nowym Chorzowie4* Tarnoazot 
pokonał Krakowiankę 2:0.
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Wisła 2 :3
2 :0

X 1 :0 2:1
1:5

2 :3 1:6 2:7 0 :3 0 :3
2 :3

2:1
2 .6

0 :4  
1 1

4 :2 0:1 2 :7
0 :3

1 :2

l  F. C. 3:1
1:2

3 :2 1 :4
4 :3

1:1 X 1 :2 1:3
2 :0

1:2
3 :2

2 :3
4 :2

3 :0 0 :4
1:2

0 :3 0 :5 3 :5  
3  4

1:1

Polonia 4:1
3:1

7 :2 3 :4 3:1 3:1
0 ;2

2 :3 X 1 :2
5 :0

3 :0 1:1
3 ;3

1:2 0 :3 1:4
0 :5

1 :4 0 :8
0 :3

Cracovla 3 :0 1:2
5:1

0 :2
3 :2

X 1:1 3 :2
1:3

1:3 1:5 0 :6 1:1
1 1

4:1
?*?

0 :0 2 3 2 :3
0 :3

1:2
0 :3

Legia 1 :0 0:1 X 2 :0
:3

4:1
3:4

0 :7
1:1

4 :3 3:1
1:4

2:1 2:4 0 :2 0 :3
0:1

2 :2
1:7

2:1
2:->

1:4
1:3

Pogoń 1:1 6:1 7 :0
1:1

2 :3
3:1

2 .1 X 3 :2 5:4
2 :3

0 :4 3 :0 1:2
1:3

1:5
3 :4

0 :2
0 :3

3 :4 0 :4
0 ;3

Ruch 1 :0 4 :0
1:1

2 :0 1:4
2 :2

4 :0
2 :1

2:1
3:1

2 :1 0 :0 1:0 1:4 X 1:2
4; 2

1 :2
3:4

1:2 0:1

Śląsk 1:1
3 :0

2:1 4:1
3:1

2:1

3 :0
1:1 4 :0

3 :0
F:0
3 :0

2:1
3 :0

2 :4
3 :0

1:0 1:0 8 :3 6 :0 0 :3 X

Warta X 3 :2
C 2

0:1 0 :3 1:3
2:1

1:1 1:4
1:3

1:3 1 :2 1:2 0:1 2:2

7:3

2:2

1:3
2 :2

2 :2

1:1
0 :3

L. K. S. 2:2

3 :2
2 :4 3 :0

1:0
0 :0 3 :0 5:1

4 :3
3 ;0 0:1 3:1 3 :3 2:1

2 :4
X 3:1

2:2

2 :0
0 :6

3 :8

Warszaw 2:1 1:2
6 :2

4 :2 1:1
1:1

0 :3 0 :3 1:1
3 3

3 :0
2 :3

3 :3
3 :0

X 4:1 3 :3 3 :0 2 :5 0:1

Turyści 3:1 3 :0 1:3
4 :1

3:1 2:1
2 :3

4 :5
3 :2

2:1
0:5

X 4:1
0 :3

0 :3
3 :2

0 :0 1:0 2 :3 0 :3 1:2
0 .3

Hasmom ’ 2:2  
3:1

1:0 2 :2
7:i

3 :2 5 :0 2 :0
3 .0

4:1
5 : 0

3 :2 3:1 0 :3 2:1
4 :3

1:3
2 :2

X 1:5 0 :6

T. K. S. 2 :2
2 :2

7:2
9 :0

t:2
5 :2

3 :2
3 :0

5:3
4 :3

4 :3 4:1 3 :0 2 :0 5 :2 2:1 0 :2
6:

5:1 X 3 :0

Czarni 2:1 3 :0
3 :2

1:2 6 :0 3 :2
2 :4

4 :0 0 :3 1:4
3 :0

X 3 :3
0 :3

0:1 1:3 1:3 0 :2 4 :2
0 3

gier 2 1 2 0 2 2 2 1 2 1 2 1 2 0 2 1 19 1 9 2 0 2 0 2 0 2 0 2 1

wygrano 1 3 14 13 11 1 2 12 11 10 1 0 6 7 5 4 2 2

remis 6 1 2 5 2 2 2 1 1 6 3 4 3 2 2

przegran 2 5 7 5 7 7 7 1 0 8 7 1 0 11 13 16 17

bramek 46:24 67:27 58t34 46:32 51:38 5U44 50:41 43:40 33:37 35:42 23:36 39:46 35:53 28:75 17:63

punktów 3 2 2 9 2 8 2 7 2 6 2 6 2 4 21 2 1 18 17 14 11 6
l
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W Tarnowie w związku ze sprowa 
dzeniem zwłok gen. Bema miał się od 
być — według odbiegających tam po­
głosek — mecz Budapeszt Kraków lub 
Węgry — Polska. Jak stwierdziliśmy 
w zarządzie Ligi; urządzenie meczu 
z Węgrami nie jest zamierzone.

Dębica. Wisłoka —Orlęta (Kraków) 
1:1. Sędzia P. Bewszko.

Drohobycz. Ukraina (Lwów) — So 
kół 6:5. Sokół z 3-ma rezerwowymi. 
'Dla zwycięzców wszystkie bramki pa 
dly z lewej strony: 1. łącznik zdo­
był 4; 1. skrzydłowy — 2 Dla Sokoła 
— Chruszcz 3 i Hmytyk —2. Sędzia 
p. Walman. W zawodach lekkoatl. 
Sokoła odznaczył się Chruszcz Z., zdo 
bywając następujące pierwsze miej­
sca: 100 m.—12.2; wdał — 5.85: o 
tyczce — 2.85 m.; dyslk 31-60 m. i u- 
zysikując w trójboju I miejsce. 2) Wo- 
cosiańskł, 3) Łoik.

Świteź (Lwów) Sokół 1:1. Sę­
dzia p. Waldman.

Bory Iław. Tur (Drohobycz) —s Tur
6:2.

Ustrzyki Dolne. Kadimah (Bory­
sław) •— Hasmonea 5:2. Sędzia p. 
Szaller z  Przemyśla.

W dniu 8—12 b. m. odbył się w Dro
hobyczu I turniej tennisowy zagłębia 
naftowego, przy licznym udziale za­
wodników ze Lwowa. Stryja, Sambo­
ra, Borysławia i Drohobycza. Poz.orn 
gier wysoki Z pań wyróanała się 
Hullesówna, z panów przedwszyst- 
kiem wymienić należy Knopfa i dr 
Hansmana, a dalej Matuszewskiego i 
Firuhlinga.

Uznan e należy się Magistratowi i 
Żydowskiej Gminie Wyznaniowej mia­
sta Drohobycza, które fundując bar­
dzo cenne puhary, przyczyniły się w 
dużej mierze do udania turnieju, pro­
pagując w ten sposób biały sport 
wśród młodzieży.

Gry panów: półfinały — dr Haus- 
man — Blauth 6:2. 6:2; Knopf — Ko­
n g  6:4. 6:3. Finał: Knopf — dr Haus- 
mann 6:2, 1:6. 6:3. 6:1.

Gry pań: Hullesówna — mjr. Lasso 
towa 6:0, 6:1; Sternbachówna — Do- 
stalikowa 6:0. 6:0 w.-o. Finał: Hulle- 
sówna — Sternbachówna 6:1. 6:2.

Gra podwójna panów: półfinały ■-* 
dr Hausmamn. Matuszewski — Blauth, 
Chrząszczewski 6:4, 6:2; Knpof, Friih- 
ling 8:6. 6:0. 6:4. Gra mieszana: mjr. 
Lassotowa. dr Hausmanm — Steraba- 
chówna, Halpern 6:4, 6:4; Hullesówna, 
Hulles — Dostalilkowa. Muszyński 6:1. 
7:5. Finał: mjr. Lassotowa, dr Haus- 
manin — Hullesówna, Hulles 6:4, 6:4.

Pomorze — Poznań, zawody lekko-i 
atletyczne w Bydgoszczy dały wy-; 
nutki:

Panie: 60 i 100 mtr. Kasprzakówma! 
(Poz.) 8.'5 i 14.2 sek.; 800 mtr.: Tom- 
kowiakówna (Pom.) 2:57.2; Sztafeta 4 
x 100: Poznań 55.2; skok wwyż: Fry- 
drychówna (Poz.) 137; wdał: Szymań­
ska (Poz.) 4.495; dysk: Krótkówna 
(Poz.) 29.77; kula: Donajówna (Pom.) 
8.45; oszczep: Lanżanka (Poz.ł) 29.71. 
W ogólnej punktacji zwyciężył Poznań 
56:30 pkt.

Panowie: 100. 200 i 400 mitel. — Bi*. 
makowski (Pom.) 11.3 23.7 i 53.8 sek.;' 
800 mtr.: Jakubowski (Poz.) 2:12.9; 1500 
mtr.: Szwarc (Poz.) 4• 27.7; 5 kim.: Ze- 
sko (Poz.) 17:30; 110 płotki: D z w o n -  
kowski (Pom.) 17.8; Sztafeta 4 x100 
mitr. Pomorze 46 sek.; sztafeta olimpij­
ska: Pomorze 3:42.6; kuła. dysk I młot: 
Hełjasz (Poz.) 12.33 i 39.87 i 2963; o- 
szczep: Urbaniak (Poz.) 50:57; skok 
wwyż: Majtkowski (Pom.) 168; wdał: 
Dzwonkowski (Pom.) 620; tyczka:. 
Majtkowski (Pom.) 320.

W  ogólnej punktacji zwyciężyło P om 
morze w stosunku 83:80 pkt.
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DO TEATRU, 
NA POLOWANIE, 

DO PODRÓŻY

LORNETKI
w doborowych gatunkach 

P O L E C A

MAGAZYN OPTYCZNO-TECHNICZNY

GERLACH warszawa
OSSOLIŃSKICH 4 .

Górskie wyścigi samochodowe 
Tatra Łomnice —  Stary Smokowiec 2.IX.i928

Czechosłowacja

Hs! Jan Zamoyski
o t r z y m a ł

I-szą nagrodę
w  kategorii sportowych wozów do 3.000 cm.3 

na sześciocylindrowym samochodzie

F. Hueckel
o t r z y m a ł

I-szą nagrodę
w  Kategorii do 2.000 cm.3 

na 4-cyl. powietrzem chłodzonym samochodzie

i uzyskał lepszy czas od wozu o wiele większym litrażu
innych marek

TATRA-AUTO
Sr. z  ogr. odp.

711 leimgolimsltfe A  TeL 409-22  1213-69

W  pierwszym Biegu DooKoła PolsKi zajęli 
czołowe miejsca między innymi

n a  r o w e r a c l i

RM0NDE
Michalak Eug., 
Gronczewski Stan., 
Duszyński Kaz.,

\ Krawczyk Jul.,
Śliwiński Antoni, 
Jednaszewski WŁ, 
Tropaczyński Kaz., 
Kamiński Ludw., 
Kalinowski Kaz. 

i Popowski Juljan

FABRYKA ROWERÓW

„ O R M O N D E
K. L I P I Ń S K I
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Na torze hippicznym w Łazie
II-gie Konkursy międzynarodowe w Polsce

fcfgat. lach
Pierwszy dzień zawodów rozpo­

częto krajowym konkursem „0- 
;warcia“, przez 14 przeszkód, na 
dystansie ok. 695 mtr., z normą 
czasu 1.52 przy tempie 375 mtr. na 
minutę. Zapisanych koni 99.

Po rozgrywce między dwoma 
tońmi, które przeszły trasę kon­
kursu bez błędów, I-szą nagrodę 
pieniężną 650 zł. wraz z nagrodą 
honorową, ofiarowaną przez p-nią 
Vlarję Zandbangową otrzymał 
rtm. Siemieóski na Husarzu, 2) 
)or. Hoszowski na Majdanie, 3, 4, 
5, 6, 7, 8 i 9 i wstęgi honorowe po­
dzielono między: por. Zgorzelskie- 
go (Grad), por. Bilińskiego (Flo- 
•c':), por. Rojcewicza (The Hoop), 
)or. Sitka (Muma), por. Starnaw­
skiego (Ricordo), kpt. Bylczyńskie- 
go (Łuk), por. Zarzyckiego (Orzeł 
II), por. Gzowskiego (Mylord), 
rtm. Lewickiego (Karny), rtm. Kuź­
mińskiego (Lump), por. Gzowskie­
go (Bertram) i por. Nerlich-Dąmb- 
skiego (Nero).

Nie zrażając się trudnym „mę­
skim" parcoursem wzięły udział i 
radnie pokonały wszystkie prze­
szkody toru amazonki: pani Jur- 
gielewiczowa, panna Chodkiewi- 
czówna i panna Juchniewiczówna.

Po przybyciu na tor o godz. 12 
m. 30 Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, odbyła się przy dźwiękach 
lymnów narodowych prezentacja 
I defilada drużyn cudzoziemskich 
wraz z polską, poczem padł sygnał 
rozpoczęcia konkursu międzynaro­
dowego „Rzeki Wisły“.

Parcours pozostał ten sam, tyl­
ko podwyższono przeszkody do 
1.30 mtr. i rów rozszerzono do 4 
mtr. Czas i tempo również nie 
zmienione.

Konkurs ten był ładnym trium-

Konkursy ujeżdżenia widzieliśmy 
w Polsce już nieraz. Nazywano je 
dlaczegóś „Jazdą wzorową", po­
mimo, że była daleką od tego 
„wzoru", do którego dążą polskie 
zasady jazdy. Bywały to próby 
skonstruowane całkowicie na mo­
dłę germańską, a raczej austriac­
ko - niemiecką, nie mającą nic 
wspólnego z nami. Tym razem, po­
czynając od racjonalnej, niepreten- 
sjonalnej nazwy, cały ustrój tej 
próby został przystosowany do na 
szych pojęć. A że się to udało, do­
wodzi wynik, gdyż nagrodę zdo-

Parcours wymagał dużej zwrot- 
ności od konia, co przy uzyskanem 
tempie 425 mt. na minutę ogrom­
nie utrudniało jego przejście. Kon­
kurs ten należy zaliczyć do bardzo 
poważnych.

Na początku konkursu na zwycię

Polak zajął pierwsze miejsce, a- 
le i sukces Włochów jest ogromny 
i całkowicie zasłużony, gdyż są o- 
ni ekstra klasą światowego jeź­
dziectwa.

5, 6 rtm. Antoniewicz (Readglet) 
i por. Nerlich Dąmbski (Nero), 7)

ANTONI ŚLIWIŃSKI (W.T C.)

był naprawdę dobrze postawiony 
koń, pod dobrym jeźdźcem, obaj 
opatentowani w tym roku medalem 
olimpijskim. Był nim rtm. Trenk- 
wald na „Lwim Pazurze".

Pierwsza część konkursu odbyła 
się na ćwiczebnym placu 1 D.A.K.

Na wytyczonym czworoboku na­
leżało wykonać we wszystkich 
chodach szereg zawczasu przepi­
sanych ruchów. Sędziowanie pole­
gało na ocenie dokładności wyko­
nania tj. takiego opanowania ko­
nia, przy którem jest on automa­
tem w rękach jeźdźca

III dzień, 18 września 
Od godz. 9 m. 30 rozpoczęto II 

i III część „Konkursu ujeżdżenia".
Il-ga polegała na sprawdzeniu 

zupełnego posłuszeństwa konia w 
zatrzymaniu, stępie, kłusie i wol­

imi ach dć
ZOSZKO 
na iikn

cizia-

KUSOCINSKI.
.owy, olśniewający talent, długodystam 

•‘ owy, zwrócił na siebie powszechną 
wagę świata sportowego, bijąc rekor 
dy polskie na 3,000 m. i 5,000 m.

3m Włochów. 1) Włoch, rtm. Bet- 
oni na ScoiatoHo otrzymał oprócz 
agrody pieniężnej 800 zł., nagro- 

-ę honorową, ofiarowaną przez p. 
Yandę Rojcewiczową; 2) mjr. Do­

brzański (Anda); 3) Włoch, rtm. 
-equio (Gualdo), 4, 5 podzielili 
rancuzi: rtm. Carbon (Vermouth) 
por. Clave (Le Trouvere), 6, 7, 8, 
Vloch, rtm. Formigli (Montebello), 
or. Nerlich — Dąmbski (Nero) i 
tm. • Antoniewicz (Jowisz), 9, 10 
m .  Leauio (Uroschi) i por. Zgo- 

rzelski (Ładna), 11, 12, 13 Czech 
m. Weillaura na Drawna i Eliot, 
rancuz: rtm. Carbon (Moise).
Jak zawsze dobra organizacja 

awodów, wiele ulepszeń w try-> 
mach i w  rozplanowaniu miejsc, 
rzeznaczonych dla publiczności, 
ektryczna maszyna startowa przy 
lyniają się do utrwalenia powa- 

■i tej ładnej imprezy Tow. Mię- 
zynarodowych i Krajowych Za- 
odów Konnych w Polsce.

II dzień, 17 września 
T-wo M. i K. Z. K., mając na ce- 
popieranie wszechstronnego roz 

oju sportu hippicznego, załączy- 
do programu „Konkurs ujeżdże- 

a".

iii-cia częse pyta spra 
hem koń jest opanowani i przy 
gotowany do pokonania przecięt­
nych przeszkód, ale w ostrem tern 
pie — galopie 440 mtr. na minutę.

Żadna z tych części nie wyma­
gała specjalnej klasy od konia, ca­
ły nacisk kładąc tylko .na wszech­
stronne, zupełnie życiowe jego 
wyrobienie.

Nagrody zdobyli: 1) rtm. Trenk- 
wald (Lwi Pazur), 2) rtm. Anto­
niewicz (Banzaj), 3) por. Najnert 
(Ład), 4) rtm. Królikiewicz (Mar­
kiz), 5) rtm. Lewicki (Mira), 6) por. 
Sitek (Muma), 7) por. Biliński (Fa­
worytka), 8) nadkomisarz Szopa 
(Fant).

Następnie rozegrany został kon­
kurs międzynarodowy o nagrodę 
T-wa Międz. i Kraj. Zawód, kon­
nych, 3.000 zł. 18 przeszk. wysok. 
około 1.30 mtr., szerok. około 4.50 
mtr.; dystans około 900 mtr.; tem­
po 425 mtr. na min.; norma 2.10. 
Zapisanych koni 75.

Na żądanie wysyła się ilusfracje.

I

SZKOLNE KSIĄŻKI
w szystK icłi w y d a w c ó w

dla szkół w szystk ich  ty p ó w  dostarcza
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SPORTOWYCH, MEDALI i NAGRÓD

honorowe. 13 przeszkód, wysok. o- 
koło 1.10 mtr., szerok. ok. 3 mtr.; 
tempo 325 mtr. na min.

Parcours jak na jazdę parami był 
dość kręty. Odbiło się to nieco na 
estetyce jazdy, ale za to sportowo 
podniosło wartość tego konkursu.

1) Pna Chodkiewiczówna (Pro­
siak) i por. Rojcewicz (The Hoop), 
2) p-ni Dembińska (Bohun) i por. 
Komarnicki (Mistrz), 3) p-ni Jur- 
gielewiczowa (Figaro) i rtm. Mało- 
chleb (Opis).

Wstęgi otrzymali: Pni Błoci- 
szewska (Ład) z por. Najnertem

NAJLEPSI TENNISIŚCI POLSKI.
Od lewej: J. Loth. Tarnowski. Gzet'wertyn.sk.i. W. Richter, Drewnowski, J. 
Stołarow i M. Stoi ar o w po finale mistrzostw klubowych, wygranym przez

lodź an 5:2.

skim maszcie zawisła chorągiew por. Zgorzelski (Ładna), 8) por.
Starnawski (Hannibal) i por. Roj­
cewicz (The Hoop).

Wstęgi otrzymali: Francuz, por. 
Clave (Laitine), por. Rojcewicz 
(Black Boy), Włoch rtm. Formigli

włoską.. W ciągu 4-ch godzin trwa 
nia tego konkursu żadna inna naro­
dowość nie mogła zajać miejsca lep 
szego od Włochów. Dopiero ostat­
ni koń Banzaj pod rtm. Antoniewi­
czem przeszedł trasę z 2 p. k„ bijąc 
o półtora punktu Włocha rtm. Bet- 
tonfego na Aladino. Trzecie miej­
sce zajął również Włoch, rtm. Le- 
quio na znakomitym „Trebecco", 
4-te znów Włoch. rtm. Bettoni na 
ScoiatoHo.

(Suello), Włoch ppułk. Forquet (Ća 
pinera), rtm. Królikiewicz (Dream),

por. 
i

Gudin de Vallerin 
Czech por. Popler

Francuz 
(Saxifrage)~ i 
(Daghestan).

Nagroda „Łazienek". Międzyna­
rodowy konkurs parami. 3 nagrody

Mistrzostwa Słowiańskie w pływa­
niu, trzecie z kolei, odlbędą się w ro­
ku przyszłym w Warszawie w stadio­
nie pływackim przy ud. Łazienkow­
skiej. przypuszczalne 17 i 18 sierp­
nia. Polacy, jako gospodarze, muszą 
grać dwa mecze jednego dnia. Z te­
go względu musimy wystawiać dwa 
różne zespoły water-nolo, przyozem 
silniejszy wystawimy przeciw Jugosła 
Wji. z którą musimy wygrać, pod­

czas gdy mecz z Czechosłowacją jest 
zgóry przesądzony na naszą nieko­
rzyść.

W trójmeczu tym, zamykającym 
p e r wszy okres rozgrywek, musimy 
bezwzględnie zrewanżować się Jugo­
sławii. Jej siła opierała się dotąd 
wyłąozuie tyihko na Roje i Senjanovi- 
cu. Jednak nasz Kot mistrzowi ju­
gosłowiańskiemu jtuż niemal dorównu­
je w  poszczególnych punktach.

# . , •  1  ;
v s . .

LONGIN SIERPIŃSKI (Ł.K.S.),

(Ka- 
Ci

(Mości Pan), p-ni Sulewska 
waler) z  ppor. Danielczykiem (Na­
wias), p-ni Kucińska (Hardy) z por. 
Hoszewskim (Majdan).

IV dzień, 20 września
Jak było zapowiedziane, z wybi­

ciem godz. 10-ej padł sygnał sędzię 
go i pierwszy jeździec wjechał w 
szranki.

Zaczął się międzynarodowy kon­
kurs o nagrodę honorową mini­
sterstwa rolnictwa im. Fryderyka 
Jurjewicza i nagrodę pieniężną 
4.000 zł. (Handicap). 18 przeszkód, 
wysok. ok. 1.30 mtr. i szerok ok. 
4.50 mtr., dystans ok. 1.000 mtr.; 
tempo 440 mtr. na minutę; norma 
2.26. Zapisanych koni 79.

Wobec najotsrzejszego tempa za­
stosowanego w tym konkursie tra­
sa bvła mnie* Wpta rtryT̂ rrlmAtr

symfonji głosów sfory gończy : 
przerywanej chwilami metalowym 
dźwiękiem trąbki, po polach 
przez lasy, galopują w malou 
czym nieporządku konni myśliw

Nie ustąpiły w tym konkur 
panie. Zajęły one czołowe miejt 
jak widzimy niżej: 1) P-na Clr 
kiewiczówna (Prosiak); 2) p 
Dembińska (Bohun); 3) p-ni Bł< 
szewska (Jacek); 4) p-n Kozk 
ski (Most); 5) I. Dąmbski (i 
bet); 6.7 p. Ciechomski Emi 
p-na Juchniewiczówna ( M a n i ’ 
ryn).

Wstęgi: Węgierka, p-na E 
Malika (Abrand), I. Dąmbski 
(Łuszer), p-na Juchniewiczówna 
na Jataganie i Odalisce.

Kulminacyjnym punktem d 
był konkurs międzynarodowy po­
tęgi skoku o honorową nagród-, 
Prezesa T-wa Janusza ks. Rac 
wiłła i 3000 zł.

Ustawiono 8 przeszk. wysok.
1.50 mtr. i ok. 5 mtr. szerok.; dy­
stans ok. 580 mtr.; tempo 300 n 
na min.; norma 1.56. Zapisany 
koni 72, z których faktycznie s 
nęło około połowy.

W tym konkursie mieliśmy m< 
ność podziwiać wysoka klasę ko­
ni francuskich, które zajęły tu c:: • 
łowe miejsca, a flaga francuska 
podzielnie górowała na zwyc 
skim maszcie. Zwycięstwo to pi. 
szło jednak niełatwo, gdyż dopie * 
po drugiej rozgrywce przez 8 prze­
szkód doprowadzonych do wy: 
kości 1.70. Tembardziej zwyc . - 
stwo to ma wielka wartość, bo 
dwie rozgrywki przez tak poważ 
ne przeszkody, dowodzą o twar­
dym i wysokim gatunku konkun 
cji.

W ostatniej rozgrywce Francr cl

amu 'W?
podi

„vZjfoiym iJtiL wiJui o iC ppain. l uj. -
quet na Igea. Dopiero pod koniec 
zrobił parcours bez błędu rtm. An­
toniewicz na Banzaju i polska fla­
ga została dołączoną do włoskiej.

Po rozgrywce w zaciętej walce 
pierwsze miejsce zdobył Włoch, a 
drugie Polak; 3, 4, 5, 6 por. Zgo­
rzelski (Ładna), Włoch, rtm. For­
migli (Suello), Francuz, rtm. Car­
bon (Vermouth), Włoch, rtm. Le- 
quio (Grumo); 7) por. Sałęga (Nel- 
la), por. Rojcewicz (The Hoop), 
Francuz rtm. de Foulongue (Sala­
mandrę), Włoch rtm. Bettoni Al- 
ladino), mjr. Dobrzański (Anda).

Wstęgi zdobyli: Włoch, ppułk. 
Forquet (Capinera). Czech, por. 
Kowalewskij (Doktór), Węgier, 
rtm. Kanya de Kanya (Gyógyor), 
por. Zarzycki (Orzeł II).

Następny był konkurs między­
narodowy, w którym jeźdźcy woj­
skowi byli wykluczeni, o nagrodę 
im. Rady Naczelnej Organizacji 
Ziemiańskich. 2000 zł. i 5 nagród 
honorowych. 14 przeszkód, wysok. 
Ok. 1.20 mtr. i'szerok. ok. 3.50 mtr.; 
dystans ok. 1000 mtr.,; tempo 375 
mtr. na min.; norma 2.50. Zapisa­
nych koni 36.
. Czarne amazonki pań i czerwo­

ne redingoty panów na tle żółkną­
cych liści jesiennych — to obraz 
przenoszący myśl tam, gdzie 
niąc daniela, przy 
dla słuchu

PIETKIEWICZ,
Polak —- ol mpijozyk, startujący c 
tycbozas w barwach Łotwy, przyt 
na stUidlja wyższe do Warszawy i z 
silił szeregi lekkoatletów polskich.

por. Clave i por. Gudin de Vallei 
mieli jednakowe punkty karne, 
więc musieli stanać jeszcze do je 
nej rozgrywki, by ostatecznie w 
jaśnie do kogo ma należeć nagr 
da honorowa.

Nie chcąc męczyć koni, a mają 
zapewnione zwycięstwo d 
swych barw narodowych, postan: 
wili losować I-sze i II-gie miejsc < 
Szczęście dopisało por. Clave i 
Le Trouvere; 2) por. Gudin < 
Vallerin na Paire II; 3, 4 por. CL 
ve Laitue i rtm. Lewicki (Mira 
5) rtm. Lewicki (Olaf); 6) Czec 
por. Kowalewskij (Eviva); 7) po 
Gzowski (Mylord); 8) por. Roja 
wicz (The Hoop).

Wstęgi: Czech, por. Bycek (D< 
wer), Czech, por. Popler (Daghe___

go-!stan), Francuz rtm. de Foulons, 
niezrównanej (Vallangerville) i por. Sałęga (C 

jeźdźca - myśliwego berek).

Najnowsze wzory medali sportowych zaprojektowanych w przeważnej większości przez 
artystę-rzeźbiarza Jana M a i e t ę ,  twórcę nagrody-rzeżby, zakupionej przez „Aeroklub" 

na raid powietrzny Małej Ententy.
Medale, które widzimy na ilustracii, są do nabycia w  tych składnicach sportowych, 
którym powierzyła sprzedaż Pierws a Krajowa Fabryka Metali i iNagród Sportowych 

A. N a g a l s k i e g o  w Warszawie.

Powyższe medale najlepiej nabywać

POLSKIEJ SPÓŁCE SPORTOWEJ

WSZYSCY ŁODZIANIE
UCZESTNICY

I  BIEGU DOOKOŁA POLSKI
K ło so w ic z  S ta n is ła w  
S ie rp iń s k i  L o n g in  
S z e ffe l B a rtło m ie j 
G a łęck i J e rz y  
B o c z k o w sk i Ja n  
K o p ro w s k i B o le s ła w  
G ałęck i M a r ja n  
S z y m a ń s k i L eon  
N e s z p e r  H e n ry k

Wystartowali dn. 7-go b.m. i przybyli do mety 16-go b.m.
bez najm niejszego defektu

na rowerach marki „ W I C H E R "
firmy
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Biegi na IgrzysKach Olimpijskich
Sprinty niepodzielną domeną Anglosasów. Finlandczycy przodują w biegach dystansowych

Jos mistrzów o«litrmpifl!slk i oh ńe  jesit 
•aly. Sport jest z.byt wielką lote- 
, aby zwycięzca Igrzysk mógł być 

■pokonany. Przegrywa więc. Prze­
grywa czasami na tydzień przed tato 
na tydz eń po Igrzyskach. A jednak 

umniejsza to jego sławy, nie u- 
iejsza godności najlepszego spor­

towca świata.
jazdy bowiem zawodnik za cel 
wia sobie zwyc ęstwo na Olimpja- 
e. Os ągnięc e formy najlpsz.ej wła 

. o  na pewien określony dzień u trzy 
tnie tej formy w ogniu l.ozinych 
edlbiegów m;edzyb'egów i półf na-

■ ■ kreuje godniej na mistrza, niż re- 
dy światowe, dla których zdoby- 
możemy wybierać terminy i kón-

■: encję dowolną. A przegrane? Czyż 
; są one często wynikiem okresu 
ujściowego, okresu zdobywania 
my. A zresztą czyż cel nie uświę­

ci.' środków. I czyż nie lepiej raz je- 
tden zas ąść na tronie olimpijskim. n ż 

yciężać na wszystkich bieżniach 
ata poto, by na Igrzyskach koń- 

. yć na mało zaszczytnydi miej­
scach.

Jeżeli takie zwycięstwa powtarzają 
t systematyczni u jednostek lub na 

• dów, to dochodzimy do niezłomme- 
gc przekonania, że są oni istotn e naj­
lepsi 1 dlatego taki Lowe, dwukrotny 
m istrz-800 m/tr. jest najlepszym „half- 

erem“ św'ata, choć przegrywał do 
izera, choć rekord światowy nale- 
do iminego (Martin—Francja), 
latego też z całą pewnością może- 
twierdzić, że najlepszymi sprint e- 

m świata są Anglosasi. Spójrzmy 
tablicę: na przestrzeni nowoczes- 

. ’ »h Igrzysk w ciągu 32 lak  nilkt kic­
nie triumfował na dystansach od 

100 do 800 mtr,
Upadek sprinterów amerykańskich 

werdża jedynie nasze zdane. Bez 
kiuirencyjni jeszcze do niedawna, 

coraz częściej muszą ustępować 
, sady jeżykom, Anglikom, czy mlesz- 

oom angielskich kolonji afrykań- 
h.

‘ ie owi nowi mistrzowie, to wszyst­
ko Anglosasi. Anglosasi, którzy drogą 
a1-: , • o 1 etnl e j z apr a wy sp ort o wej. dopr o 

.z i li swe mięśnie do tej doskonało- 
ś . w którefl celowali uprzednio Amery 

e. Wyrównawszy różnice kultury
■ dowej dz'elące ich od Ameryki, 

a od kilkudiziesięcilu lat zajmuje 
już lekkoatletyka, zrównał;, się z 
w pełni. Żadna inna rasa do tego 
doszła. Świadczy to wymownie,

■ nręśnie.' serce i płuca Anglosasów 
dawane są z doskonalszego mate- 

j i. niż u innych narodów: 
de tylko zresztą cechy czysto fi- 
. zne decydują o tych zwycięstwach.

, bs.i od Anglosasów są murzyni, 
my klasyczny dla czystej szybko 
skok wdał. Nazwiska wlelkch 

•i r-irzów — Gourdin, Hubtoard ' czy 
• ~ to- Tó \v;zy-"kó murzyn!

. wdał. to sprint najtnfensywnife!- 
i najkrótszy, jakie, znamy. To 

.w którym właściwość? psychi- 
odgrywaja względlnie mała rolę. 

i tego, gdy fenomenalnie- szybki 
• .:yn stanę do biegu wraz z An~ 

.isem, niemal napewno przegry- 
Ustępuje zbyt znaczn e iintekgem- 

konsekwencją i wiedzą przygoto- 
a Wysiłek to Zbyt dlań d?ug\ 
glosasi są jednak nietylko mi- 

:tmi sprintów, są Wogóle mistrza- 
riegów. Weźmy bowiem dystan­

se- dłuższe — od 1500 mtr. wwyż. I tu 
początkowo triumfowali. Amerykanie, 
czy Anglicy. Aż potem przyszedł na­
ród, który jest tak sarno predyspono­
wany do długotrwałego wysiłku, jak 
Anglosasi do sprintu —. Finlandczycy.

swej formy. Być może., że dystans 
ten należy też do ras pierwotnych — 
Murzynów. Indjan. Być może, że El 
Ouaffi i Plaża otworzą nową listę zwy 
cięzców, w których żyłach będlz.e pły 
nęła krew kolorowa.

Rola Niemców. Nie ma ich na li­
ście zwycięzców olimpijskich. Jednak 
niezwykła ambicja, intensywność t sy 
stemałyczność z jaką pracują, zdaje 
się świadczyć, że pewne braki fizycz­
ne wyrównają już w najtol.ższej przy­

szłości'. Tymczasem do zwycięstw 
właśnie na Olimpiadzie brak im jesz­
cze czegoś. Sami nie wiedzą czego, 
usilnie tego szukają j napewno znajdą.

Upadek hegemonii Ameryki w b e- 
gach jest niezwykle charakterystycz-

y  o  o Z O O 4  0  0 cf O O - f $ o o / / o  f>r. 4/00 K>t. m a r a to n
TZAZeocutsKo wytun MGUZurts&o wynik. na/Uititteo wy*it naMtrisŁO U&nik. ncuturCsAo an/nót. na/xjUftstM wywie ncutariSKO ujymiic ruuuuisKe omnik

* * * * < *
ófitłjZ £&

Jim ■n rt/CC oMtfl? snę Zu/OJC6 
jtm . M.2 Jiru}. Z. 44 SŁcbtfi

•Ang *.33.t CcbZtĆA
•Am. 4}.6 n ie  octByi■ Się Z tuis

fiee. S.S5. s0.
E s>ary *  m 2fan,vt&

*fim TO.l Sertias&urttf
Jim S t.i <£ong

0liftU' m fó/ssoe
•Ang. 2.4.9 O iennett

•Ang. * 6 - X wapoMh
Jim 46.* fiwtesSwtjy

•Am. 5?.6 Tbato
S=z.

S.5S.
*5.

tTSojfi/it,
•/łtn. /y. 2Łafv/v

Jtnt. H 6 MóŁmcun,
•Ant.

Zuqh,t6ccby
•Am. 4.56 Ze,ógk£&achj

•Ant. *SA «fołutU  
•Am. 46. XiŁmo/n,

•Am.. 53. TŁóeks
•Am.

3.28.
53

& <£orutyn/ m •W cU/tei
Jlfr: m J C eiz

Mam IZ.6 Xa£sv*tte,
Jlng. fa - tihepawd'

Jtm. 4.52.8 <ShA/ocuut
•Am. *.3A <Smit foton, 

•Am. 45. Sajsc/h
•Am. 55. T/ctMes

•Am.
2.55.

/8.
% Sztobho&Tg^ &Z>Oj60 40.3 ózcuy Zf.f Ą&ódfoath.

•Am *48.2 olieztcUłrh
•Am. 4549 Jatłtson ,

•Attg. 3.568 X U ly
Jim. 45.4 n ie  ccLByl S if JŁe.Jiztńa

•Afa.
2.36.
5V.S

SbuŁcLcaZ,
Jim. 40.8 WóoctrUnq

tćm z z - SZuboLcL
Jifn *9.6 M U

•Ang. 4.53.9 m u
•Ang *48 Thompson.

Xa*e. 4*.8 cOoomis
•Am. 5* Ttolshmai'

***
3.32.
35.8

W  f a r y *  / m J?8za,hcu7i3 
____ '*22-

40.6 (Sefbotz.
*Am. 24.6 <CćcUie£6 dCoure

•Ang. 452.4 t/ru,zmC ~
rctb- 358.6 XOn.se.t4

Jim 45. TomŁoz
Jim 52.6 Otenzos

SZn-
2A4.
32.6

~Jłr7ist&®an£s Wiltucum'6
Xcutt. 40.3 4/rUtóami

Xan. 24.3 idatSuZto
Jtm- *?.3 Jtoure

•Ang 154.8 <£clzvoj
fen . 3.53. •AćJtónson

Ji/z. 444.8 ftunghtey
JŁ»g. 53.9 66 Oluz£6 

SFrr 2.32.

Przez wiele pokoleń nosili oni widocz­
n e  ukryte zdolności do biegów dłu­
gich. Olimpiada wyzwoliła w niich te 
zdolności. I oto począwszy od 1500 
mtr. w nowożytnych czasach zawsze 
■na pierwszym plan:e błyszczą nazwi­
ska wielkich Finlanidiozyków: Koleh- 
ma nena, Nurmiego. Ritoli. Stamtoosa, 
Loukoli i Laryy.

Najtrudniej jest wysnuć wnioski z 
maratonu. Wysiłek tu- jest zbyt wiel­
ki, by wygrywać samem: predyspozy 
ojami rasowemi. Zwyc ęzcą zostaje 
jak ś genjiusz wytrzymałości, który w 
tym roku właśnie osiąga apogeum
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my. Sprinty czyste (100. 200 i 400 m.) 
były bowiem niepodzielną ich domeną 
natomiast na dlyst. 800 i 1500 mtr., 
częściej triumfowali Angl.cy. Do Olim 
pjady w Paryżu raz jeden przegrali 
Amerykanie w sprintach, zrewanżowa 
li się jednak wówczas właśnie na 
średnich dystansach. Było to w Lon 
dynie. Że było to zjaw.skiem przej- 
ściowem. świadczą o tem następne 
Olimpiady: w Sztokholmie i Antwerpii 
Począwszy od Paryża hegemonia A- 
merykan zaczęła upadać. Anglicy za 
brali im 100 i 400 mtr. W Amsterda- 
m e upadek zamieni się na klęskę.

NA KORTACH TENNISOWYCH WARSZAWY
Finał mistrzostwa klubowego. Turnie) Legii

Warszawskie sfery teninisowe z diu- 
żem naprężeniem i ciekawość ą ocze­
kiwały tegorocznego finału tennlsowe- 
go o klubowe mistrzostwo Polski j o 
puhar ofiarowany dla PZLT przez fir­
mę ̂ „Slazengersa11. Ze względu na do 
mniemaną słabą farmę łodzian, głów 
me J Stolarowa, liczono pocichu na 
wygraną stolicy. _Rzeczywistość jed­
nak chciała inaczej. Łódź wygrała w 
identycznym. ja,k w roku zeszłym sto­
sunku 5:2, przekreślając' tem samem 
wszystkie dotychczasowe mniemania o

cji w temnisie
Mecz Pn przy

sf akcję wicem istr
Cze t wer t y ńsk i et rtu, 
zwycięstwa nań .b 
sÓ.-Uial-nie T;ad .nfn,-

'mą

mienną taktykę, niż zwykle. Odbijał 
długie dlr.vy Marszewskiego, nie stara 
jąc się kończyć piłek i przy zupełnie 
równej grze wygrał 6:4, 7:5.

W mix)te-dou/ble spotkali się Pora­
do wslka — Tarnawska, oraz Wiera 
Richter i M. Stolarow. Składy w.ęc, 
jak widzimy w ostatniej chwili zmie­
nione, Tu Łódź wygrywa zupełnie 
lekko 6:4, 6:1. Tak więc do południa 
Łódź prowadziła ju* 3:1 i brakło jej 
tylko jednej gry do zabrania puharu.

Po południu Czetwertyński b je  Sto-
skończeniu się jej tydoletniej suprema- larów a J 6:3. 6:3 przy grze dość ży-

Kdory

waj [ prowadzanej naogół w n ezłem
fem ie SI -i ow wj ‘ izaf rórnn \ 
poprawę od turnieju katowickiego. I 

M. Sfolaraw bije Marszewskiego i

rdv

przez cały czas gry równorzędnym 
przeciwn kiem Stolarowów, przegry­
wa obie gry. przyczem z Maksem pro 
wadził nawet w secie trzecim 4:1 i 
miał przewagę. Wtedy jednak M. 
Stolarow rozpoczął lekką grę. na któ­
rą Marszewsk. nie urn ał odpowiedzieć 
t przy siatce zaprzepaszczał pewne po 
zycję. Zawiodła więc ostatnia na­
dzieja na wygranie Warszawy i gdy 
rozpoczęła się gra podwójna wynik 
był przesądzony.

Loth — Tarnawski stanowili parę, 
która in ewała nieraz cudowne mo­
menty, a nieraz grała zupełnie słabo.
P er wszy set wygrywają Siolarowo- 
wic 6:0, drugi 8:6 warszawiacy, w trze 
cStn do stanu 3:3 walka tówina, a po-

jaraton czeski zakończył się zwy- 
ęst wem Kroffa (S part a) w czasie 
: rdowym 2:46,50. Drugi był Be- 

:48 15. trzeci Zyka.
/  akomlci lekkoatleci francuscy La- 

iiOi; regue I Martiin zostali zdysikwali- 
iiko vani przez związek z powodu nie- 
• wełnienia siwych zobow.ązań star­

towych
eg naprzetai przez Zagrzeb wygra 
rużyna Hasiku przebywając dy- 

- t . : i 1940 mitr. w czasie 4:59
rnfeji tentiisowy w Starym Smo­

kowcu (Tatry) wygrał Kożetaih b -  
. (ehrliuga 6:2, 6:2. 6:2; w grze pań 

rfagenauer (Wiedeń) pokonała p. 
' ar 7:5. 6:1. Grę mieszaną wy- 
i i  para angielska — Baittrock, 

Gre'g biijąc Hagenauer, Luppu 6:3. 7:5.
szc e w grze podwójiniej — Kehr- 

Mno; Greig zwyciężyli parę rumuńską 
Luftu. Doerner 6:2. 6:4, 6:1.

MYŚLIWI,
Leśnicy I Rolnicy!

P«~i- nieprzemakalna „ŻUBR" radyka'nie 
piec/a ob iwie przed wilgoda i zmięk- 

sltorę Pudełko l l 0 gramowe Zł. 1.35
E R EB EN TH EN “ S. A.

Warszawa, Złota 62.
ić w sklepach myśliwskich i składach 

aptecznych.
Wysyłka pocztą po otrzymaniu Zł. 2.—  

w maikach pocztowych.

lcipszy nie jest defiin.tywinie rozstrzy­
gnięta.

Jak w raku zeszłym, tak 1 w 
tym oba zwycięskie punkty Warsza­
wa zdobyła w  grze ,pojedyńcz.ej. W 
grze podwójnej niikt jeszcze nie potra­
fił zepchnąć braci Stolarow z mi­
strzowskiego p edesłału.

Gry rozpoczęły się na kortach W. 
Ł. T. K. w  dln u 18 września, a na .pier 
wszy ogień poszła najważniejsza gra 
dnia:

Czetwertyński — M. Stolarow. 0- 
baj zawodnicy grali nadzwyczaj o- 
strożnie. Gzetwertyńsk. postawił so­
bie za zadanie wyprowadzić pnzeclw- 
n ka z uderzenia, a w  oidpowiedhich 
momentach szedł do siatki i zdecydo­
wanie kończył pJki. Gra w p'er- 
wszym secie b. zacięta; przy stanie 
5:3 Czetwertyński ma set-tooł, ale po­
tem prowadlzenie uzyskuje Maks. aż 
wreszcie przegrywa. W rudgim sec e 
Czetwertyński góruje zdecydowanie 
prowadząc 4:0 i 5:2 Wszak 9:7. 6:2 
dla warszawianina.

Na drugim placu p. W. Richter poko 
nała p. Poradowsiką 6:3. 6:0.

W następnej grze spotkali się Mar- 
szewski i pragnący rewanżu za klęs­
kę, poin esioną w Katowicach J. Stola­
row. Zastosował on tym razem od-

S K R Z Y N K A  P O C Z T O W A
„ Przeglądu S porto  w ego “

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)
P. L. Koniecp.. Częstochowa. O za­

wodu (ku tym nie mamy żadnych wia­
domości.

P. „Ja-kl“ Warszawa. Tabeli li­
gowej nie możemy podawać w każ­
dym numerze z braku miejsca. Wia­
domość o której pain wspomina nie 
znalazła się w numerze z tego same­
go powodu. Tak jak pan pilik ars t/w o— 
inni życzyliby sobie widzieć szerzej 
uwzględnione kolarstwo te-mnis, boks 
i t. P. Trzeba uwzględniać wszystko. 
Ogłoszenia umieszczają wszystkie pis 
ma na świecie.

P. Zetge, Stryj. Z propozycjll nie sko 
rzystamy. Na razie pas. adamy

P Tad. Kuczb.. Łódź. Załatwimy 
stosowm e do życzeń czytelni Ików.

P. J. Wr. Tarnów. Prosimy o wspo 
rnniany artykuł na 50 — 70 wierszy.

P Hub. Bad.. Katowice —Brynów. 
Bardzo nam miło. Dziękujemy za ser 
deczne słowa.

P. Tad. Bar.. N. Targ. Adres zmie­
niony. Wszystkie wyniki Olilmpjady 
podawaliśmy w swoim czasie. Niech 
Pan przejrzy odpowiednie numery 
„Prz Sport.“

L I S T  D O R E D A K C J I .
Na skutek zapytania, skierowanego 

do mnie przez p. Józefa Jaworskiego 
w sprawie czasów, osiągniętych na 
Olimpiadzie przez zawodników pol­
skich w biegu na 1500 mtr., ośwad- 
czam, że na swym wyregulowanym 
stoperze zmierzyłem p. Jaworskiemu

M f i U y o l e  u w i ę d / z l e

Opon
i dętek

r .  HU L E W IN  Starszy
JAł.A i2. telefon 51*19 chorob3 
sryczne skórne 1 niemoc płciowa
timuie od 8—12 r. i od 2 — 9 w

Pobki Przemysł Gumowy T. A. Grudziądz.

frw a fe -fan ie
CEHY OETAUCZNE 2

OPONA SZARA! zł. 10r, OPONA CZERW.: z ł.10.50, DĘTKA CZERW.zł.4.5o.|

czas 4 miin. 13.2 se k . p. Forysiowi zaś 
4 miin. 19 sek. Zaznaczam przytem, 
że siedziałem na trybunach na wprost 
taśmy.
Łączę wyrazy prawdziwego szacunku 

Jan W 'śn’ewsbi.

się, że z pośród wszystkich, w:dz'a- 
nych w tym roku przeciwników br, 
Stolarow. najgroźniejszą dla nich pa­
rą byłaby jednak kombinacja: Loth — 
Czetwertyński.

Ogólny wynik 5:2 dla ŁKLT, se­
tów 10:6; gemów 88:71 dla Łodtza. 
TURNIE TENNISOWY WKS LEGJA.

W d. 12 — 17 września na 10 pla­
cach W.K.S. „Legji“ rozegrany został 
doroczny turniej tennisowy.

W grze pojedynczej brakło braci Sto­
larow (w innyoh konkurencjach brali 
udział), oszczędzających swe siły na 
spotkanie »kIut)0W6 z ; rnitno
to jednak ccfF.cv ata k * kmencja ta w 
szereg zaciętych i cieką. •. ycb wałk 1

sinego.
Gra pojedyncza panów: do finału 

ikwalifilkuije s ę Tarnowski bijąc Mizie- 
wicza 6:4, 9:7 i Marszewskiego 5:7, 
6:3, 6:3, oraz Warmiński, bijąc Lotha 
4:6, 6:1, 6:2 i Czetwertyńskiego 3:6, 
6:3, 6:3 (ten pobił poprzednio Kruszew­
skiego 4:6, 6:2. 6:2). W finale po b. 
żywej i zaciętej grze wygrywa Tarno- 
ski 2:6, 6:4, 7:5, 4:6, 6:4.

Gra pojedyncza pań: finał Dutoień- 
ska — W. Richter 6:3, 6:2 Odpadły w 
półfinale Paradowska i K. Richter.

Gra podwójna panów przyniosła je­
szcze jedną wygraną M. i J. Stolaro­
wów, którzy pokonali w półfinale Mar­
szewskiego i Lotha 6:4, 6:8, 6:3. a w 
finale Czetwertyńskiego z Miziewi- 
czem którzy pokonali Tarnowskiego i 
Kruszewskiego -po ciężkiej walce 6:3, 
3:6. 8:6 i Warmińskiego — Ste.nerta 
6:1, 6:3 6:2, 6:1, 9:7

Grą mieszana: Zwycięstwo odnosi 
para Duibieńska — M. Stolarow, która 
już w półfinale bliska była przegranej 
od pary warszawskiej Poradowskiej i 
Lotha. W finale mistrzyni i mistrz Pol­
ski odnoszą zwycięstwo nad V. Richter 
i- J. Stolarowem.

Grę z wyrównaniem wygrał Grabow­
ski Jan, bijąc Czyżewskiego 6:1, 6:2,

R. Mosin.

Przegrali i 200 mtr. Zwyciężyli co- 
prawda na 400, ale Barbutti. ma z 
dużo krwi włoskiej, by przynosił za 
szczyt amerykanom. Jeżeli dod 
my do tego dystanse płotkowe, które 
też przeszły we władzę Angl.ków. c 
brąz klęski będzie zupełny

Jak wielka- jednak była przewag. 
Amerykan w sprincie świadczy naste 
pujące zestawienie. W dziewięciu C 
Lmpjadach triumfowali obi, na 100 n 
— pięciokrotnie na 200 mtr. — 5-c.i.c 
•krotnie, na 400 'mitr. _  5-cioknotmń 
na 110 mtr. przez płotki — 6-fcrotnU 
na 400 mtr. przez płotki — 5-ciokro 
n.e (tylko 7 razy odbył się-ten bieg).

Anglicy mają tę samą przewagę n 
dystansach średnich. Na 800 mt 
triumfowali 5-fcrotnie. na 1500 mtr. * 
krotoe, przyczem dwu'krotnie zwyci. 
żyli Amerykanie i dwukrotnie FiniiK 
wie. W sztafetach Amerykanie maj 
•tę samą przewagę i, co ciekawsze, i 
trzymali ją do ostatnich czasów T 
najgroźniejsi są N.emcy. W biegać 
długich przewaga FManidji jest c 
■gromna. Dość powiedzieć, że od rok 
1912 tylko raz jedeijł udało się Franc 
zowi zdobyć tytuł mistrza olimp jsk 
go. Pozatem byli to zawsze Fiinn< 
wie.

Najlepszymi sprinterami Olimpja 
byli beizwziględlnle ci,' którzy zwycii 
żali na obu dystansach: 100 i 200 mt 
Udało się to dotąd Hahnowi (r 1904 
Craigowi (1912) i Williamsowi (1928 
Najlepszyimi średni odystansowcami fc 
li: Flack, Leigtbiody. Shepard i Hi' 
zwyciężyli oni na 800 i 1500 mtr. w 
latach 1900, 1904. 1908 [ 1920. Nuir 
dopiął też podobnej sztuk-, zwycięż; • 
ją w Paryżu na 1500 i 5000 mtr.

Jedynym zawodnikiem który potr; 
fił po czterech latach powtórzyć sw 
sukces olimpijski był Lowe, zwycię - 
ca 800 mtr. w Paryżu i Amsterdam: 
Nuirtńi natomiast przetrwał na horyzr 
cie olimpijskim jeszcze dłużej. Zw; 
ciężył na 10 kim. w Antwerpii, i j 
8-iu latach powtórzył ten sukces 
Amsterdamie.

Kolehmainen też zdobył się po 
śmiu latach na powtórzenie sukce: i 
olimpijskiego. Był on pozatem jed: 
nym zawodnikiem, który zwycięż 
na obu długich dystansach olimp 
sk ch 5 i 10 kim.. W osiem lat pó 
niej wygrał maraton.

Mistrzem, któremu specjalnie odp 
wiadało 400 mrt. byt Hiima,n. W 
grał on w 1904 r. 400 płaskie i 400 
płotkami.

Najstarszy rekord olimpijski nale: 
do Habna na dystanse 200 mtr.: 
stanowiony został w r. 1904. Jed u 
rekord został ustanowiony w Antwc'- 
pji (110 płatki), cztery w P a ry r  
(100, 200, 400 płotki i 5 Mm.), 6 w A 
sterdam:e (800. 1500, 10 kim., obie sz
f p ł t r  * *-v»o.**ty \

•̂uiYaw.y . jei t̂ jes*zoze wpiyw woj) 
na poziom sportowy państw. Okazu 
się. że wielka wojna wywarła rówu 
niszczące dz ałanie na sport, jak 
kuiłturę, życie ekonomiczne czy s.p 
fecane. Olimpiada w Antwerpii, n 
mo, że rany wojenne zaczęły i 
już wówczas goić, była .najsłabszą 
nowoczesnych Oliimpjad.

Śt. Rothert.

Drugi start Nurmiego w Niemcze. 
na zawodach w Bochum, przyni*- 
słynnemu Firmowi zasłużone zwyc. 
stwo na dystansie 5 Mm. w oza:; . 
14:47 Drugi był Sohaumburg 15:05.
3) Boltze 15:11:2.

Inne wyniki też były doskoua 
100 mtr. — Houben 10.5; 2) Jona 
10.6; 200 mtr. — Salz 21.8. 2) Schnij 
21.9; rzut kulą — Hirschfeld 15.7 
dysk — Hoffmeister 44.68, 2) Hirsc 
feld 43:84; 800 mtr. — Miilłer 1:58 
skok wdał — Dobermann> 717.

Bokserski mistrz Anglii — Phil Sc 
rzucił wyzwane wszystkim bokseri 
świata i ofiarował nagrodę 5000 fi i- 
tów temu. kto go zwycięży. ■

Mistrz Belgii wagi ciężkiej — Pii 
re Charles został znokautowany w 
meryoe przez olbrzym ego murzy; 
Godfreya już w drug!ej rundzie.

i i

m niEOZYNRRODOUYCH ZAWODACH 
riOTOCYHLOWYCH

na szosie pod Grudziądzem w dniu 9,IX.1928

NA G RO DY
S P E C J A L N Ą  

„PRZEGLĄDU SAMOCHODOWEGO 
i MOTOCYKLOWEGO'* 

R E G U L A M I N O W Ą
Il-gą w klasie 175 cm 3

Przyznano p. M. JABRZfeMSKIEMU,
(W. T G —  Warszawa) 

starlu ąremu na śc śie seryjnym

MOTOCYKLU

P IE R W S Z Y  BIEG  
D O O K O Ł A  POLSKI

SerbEtiskl I Surówka
ukończyli bez żadnych defektów w rowerach 

i bez wszelkiej technicznej pomocy 
w drodze

Szosowe Mistrzostwo Świata
rozegrane w 1928 r. w Budapeszcie 

zdobył
R G N S S E

wszyscy na rowerach

GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO NA POLSKĘ i W. M. GDAŃSK

T - w o  „ B A L T I C  -  L E V A N T “  L T D .
WARSZAWA — DŁUGA 23, Teł. 157-48 i 132-37.

W S Z Y S T K I E  M O D E L E  S T A Ł E  N A  S K Ł A D Z I E
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PRZEGLĄD SPORTOWY Sobola, 29 wirzelnfa 1928 iC Nr 44

KOSTRZEWSKI TRIUMFUJE
bijąc wszystkich zawodników w b.e gu 800 m. w Pradze.

Półfinały puharu europejskiego
Rozgrywki półfinałowe o puhlar śród 

kowo-europejskr tylko w je dnem ze 
spotkań wyłoniły definitywnego fina­
listę. Zaszczyt ten wywalczył sobie 
mistrz Węgier Ferenczyarosi, bijąc 
powtórnie Adimiirę w stosunku 1:0. 
Drugie spotkanie zakończyło się zwy­
cięstwem Rapidu nad Viktorią Ziżkov 
w  stos uniku 3:2. jednak wobec ostat­
niej przegranej drużyny austriackiej 
w  stosunku 3:4. i ogólnego stosunku 
bramek 6:6, musi być rozegrane jesz­
cze jedno spotkanie i ono dopiero za­
decyduje, kto będzie w finale prze­
ciwnikiem Ferenczyarosi.

Ferenczyarosi zwyciężył zupełnie za 
służenie. Już poprzedm.p w Wiedn u 
wykazał swą niezaprzeczoną wyż­
szość nad mistrzem Austrii teraz ją 
tylko potwierdził. Forma, w  której 
znajdzie się mistrz Węgier stawia go 
w  rzędzie najlepszych drużyn świata. 
Siłą- Jego jest przede wsz ystk i em znak o 
mity atak bez słabych punktów. Tu- 
ray, Takacs, Sedlaczek, Kohut, ozy 
Raszo uzupełniają się nawzajem ' i  
przedstawiają najwyższą klasę piłkar 
ską. Brylantem, najczystszej wody 
jest również pomocnik Bukovl. jeden 
z najlepszych graczy obecnych cza­
sów. Słabsza nieco jest obrona: Ta- 
kacS', Hungler o świetnym wykopie, 
ale popełniająca błędy taktyczne. 
Bramkarz — Amsel niepewny. W Ad- 
miirze zawodzi ostatnio słynny daw­
niej napad z królem strzelców — Sie- 
glem na czele. Gracze austriaccy ci er 
p 'ą na a n e m j ę  strzałową, co przy ich 
dość prymitywnym stylu gry uniemo­
żliwia powodzenie. Świetna i nieza­
wodna natomiast jest obrona—Franzl, 
'Jand i Voci.

W spotkaniu Rapild — Yiktoda Żiż- 
jkov drużyna austriacka zawiodła nao- 
gół oczekiwania. Po jej występie pra 
skim, kiedy to przegrała jedynie wsku 
tek. skandalicznego sędziowania, l.czo- 
no się z wyso-kocyfrową _ wygraną 
Rapidu. Tymczasem Viikitoria popra­
wiła się znacznie, a Rapid grat o wie­

le gorzej. Zawiodła zwłaszcza lin Ja 
ataku h y p c r k omb i nu j ąc a bez decyzji 
strzałow ej..

Czesi nie wykazywali tym razem 
słabych punktów, a z .przebegu. gry 
zasłużyli może nawet na zwycięstwo,. 
Ostatnie dwadzieścia minut grali tylko 
w dziesiątkę (Stepan musiał' zejść z 
boiska), mimo to jednak utrzymali grę 
zupełnie otwartą... Graczem, który 
wybił się znacznie ponad poziom prze 
ciętności był bramkarz Benda Dla 
Rapidu punkty zdobyli: Wessely, 
Wesselik i Horyat, dla Viktorj-i — Pod 
raził (2).

JAN GERB1CH ZE SWYM MANAGEREM HAMSEM.

Cochet mistrzem tennisowym Ameryki
Mistrzostwa tennisowe Ameryki nie 4ków rundy drugiej możemy wymienić

cieszyły się tym razem tem zaintere­
sowaniem. które obserwował śmy w 
latach ubiegłych. Powód był bardzo 
prosty. Na arenie zabrakło najświet­
niejszych nazwisk tiennisu współcze­
snego: Tildena i Lacosta, Tilden. zdy­
skwalifikowany jako amator przez 
związek amerykański, złożył dopiero 
podanie o refcwal.fikację i musi cze­
kać bezczynnie do zimy na decyzję 
związku. Lacoiste ze względów za­
wodowych nie mógł wyjechać za o- 
cean.

Do walki z koalicją amerykańską 
wysłali Francuzi' młode siły Buzełe- 
ta i Boussusa pod wodzą wypróbowa 
-ny-ch weteranów: Cocheta, Borotry i 
Brugncna. Honoru barw francuskich 
potrafił obronić jedynie Henryk Co­
chet, poza nim do półfinału n-e do­
szedł żądłem z Francuzów, a do ćwierć 
finału jedynie Brugnon. Wyink w peł 
ni zasłużony, wyrażający wymownie, 
że klasy Cocheta nikt jeszcze nie o- 
siągnął, że jednak narybek Yanlke- 
sów jćst istotnie pierwszorzędny. lep­
szy od słynnego w Europie narybku 
francuskego.

Ciekawe spotkania rozpoczęły się 
dopiero w trzeciej rundzie. Z wy-ni-

jedymie świetlną grę młodziutkiego 
Coena. który stawił bohaterski, opór 
Cochetowi, ulegając mu 5:7, 3:6, 3:6.

W rundzie trzeciej Francuzi: ponie­
śli klęskę na całej limji. Borołra u- 
legł Hunterowi 6:0. 7:5. 0:6, 4:6, 2:6, 
Boussus — Lottowi 3:6, 4:6, de Buze- 
let przegrał z Mangimem. Cochet z 
trudem pokonał Mercura 4:6, 11:9. 6:4, 
6:4, a Brugnon — Kinga 6:2. 4:6. 6:0, 
6:3. W reszce Crawford (Australia) 
zwyciężył vam Ryna 6:4, 4:6. 1:6. 6:2, 
6:3, a Do-eg młodziutkiego Anglika 
Austina 6:4, 5:7. 6:2, 6:8, 6:4.

W ćwierćfinałach Brugnon przegrał 
niesipodz ew ane do Shjeldlsa 5:7, 1:6, 
0:6. Lott pokonał Doega 6:2. 6:2. 7:5, 
Cochet — Mangina 4:6, 6:3,. 6:1, 6:2 i 
Hunter — Orawforda 7:5. 6:3. 3:6. 6:4.

W póii.fnałach Cochet pokonał bez 
specjalnego trudu Shierdisa w  stosun­
ku 6:2, 5:6. 6:4, a Hunter — Lotta 6:8.' 
6:4. 6:3. 6:4.

W finale Cochet zwyciężył po zacię 
tej walce Huntera w stosunku 4:6, 6:4, 
3:6, 7:5. 6:3 [ zdobył mistrzostwo A- 
meryki, zapewniając Francji już po 
raz trzeci z rzędtu fen zaszczytny ty­
tuł. W roku ubiegłym mistrzem był 
Rene Lacoste.

JANDElU I TROJANOWSKI
w biegu 110 m. przez płotki. Z tyłu widać Kostrzewskiego.

Wągry zwyciężają Włochy 55:47
M*ędzy państwo we spotkanie lekko­

atletyczne Węgry — Włochy rozegra­
ne w Budapeszcie zakończyło się za- 
służonem zwycięstwem Węgrów w 
stosunku 55:47. Gospodarze zemści! 
się ' za porażkę, której doznali w roku 
ubiegłym1 w Boi ogni i która była naj­
większą sensacją zeszłorocznego sezo 
nu lekkoatletycznego. Obie reprezen­
tacje wystąpiły w najsilniejszych skła 
dach. Na uwagę zasługuje zmierzch 
Italji na dystansach długich i znakomi 
te wyniki Egriego i Szepesa.

Oto poszczególne wyniki: 100 mtr. 
—- Gero i Fluck (Węg.) martwy bieg

Międzypaństwowy mecz tennisowy 
Czechosłowacja — Włochy rozegramy 
bez udziału Morpurga, Stefanie go i 
Gasi niego po stronie włoskiej, a Ko- 
żeluha, Menzla. Mecenauera po stro­
nie czeskiej, zakończył się wynikiem 
remisowym 5:5 Barw czeskich bronili 
— Marsalek, Malecek, Zaoralek i Sa­
du. Po stronie włoskiej startowali — 
Bocciardo, Bonzo. Seryenti i Bałti

Zuzanna Lenglen postanowiła de­
finitywnie porzucić tenmis.

Najuch w Bytomiu zwyciężył Bar- 
thelsa 1:6, 6:3‘ 15:13. Pobyt znakomi­
tego temnisisty nad granicą polską zno 
wu nie zoistał wyżyskany. przez na­
sze kluby. Kiedy zobaczymy Najucha 
na polskich kortach.

iNa taśmie biegu 2U0 m.
POLSKA — CZECHOSŁOWACJA 79:78.

Kusociński prowadzi na 5 kim

Spotkanie międzypaństwowe Niemcy 
— Dania zakończyło się wreszcie tak 
upragnionem zwycięstwem Niemców. 
Dotychczas bow.cm: triumfowali za­
wsze Duńczycy.

Niemcy miały wyraźną przewagę w 
polu i stale były stroną atakującą. Mi 
mo to, zła dyspozycja strzałowa ata­
ku nie pozwoli ał na zdobycie punktu 
w pierwszej pot o wie gr y. Prz ecvwini e, 
wskutek błędu obrońcy Webera, pro­
wadzenie zdobywają Duńczycy. Do­
piero po przerwie pod ' huraganowem 
atakami N emców, bramkarz duńsk 
musiał dwukrotnie kapitulować i Nierr 
cy schodzą z boiska, jako zasłużeni 
zwycięzcy Mecz odbył się w Norym 
berdize wobec 40.000 widzów.

W mistrzostwach Austrji prowadź' 
nadal Vienna, która dotąd nie utrać-la 
żadnej bramki; Równą ilość punktów 
ma W.A.C. Na trzeć i em miejscu stoi 
Austria. Z wyników ostatniej niedzie 
li na wyróżnienie zasługuje zwycię­
stwo W.A.C-U nad Slovanem w stosun 
ku 6:1. Pozatem Wacker pokonał 
Sportkluib 3:2, a Viemna il He-rtha os'a 
gnęły wynik bezbr arakowy, przyozem

Mistrzostwo kolarskie Franci! w y­
grał ostatecznie Faućheux. zwycięża­
jąc ponowin:e mistrza świata, M ich ar- 
da. Niemnejszą niespodziankę zgoto­
wały biegi za motorami w których 
Catudal pokonał Gra ssana.

Bieg szosowy naokoło Szampanii 
(150 kim.) zakończył się zwycięstwem 
Dos-cha w czasie 4:27:55 przed Mag- 
nem. Bidotem. i Delbecąuiem

Kolarskie mistrzostwa Ameryki roz 
grywane, jak wiadomo w ciągu całe­
go sezonu, zostały zakończone. W 
sprintach tytuł mistrza zdobył Fred 
Spencer przed Beekmanem i Martinet- 
tim. W b:egach za motorami zwycię­
żył Gio-rgietti przed Ghapianętm i Gaff 
neyem.

He ii Ha zawdzięcza jeden punkt jedy­
nie brakowi Gschweida/ który wsku­
tek własnego ślubu ni'e mógł brać u- 
działu w grze w ataku Vienny.

Wynrkf mistrzostw angielskich 
brzmiały następująco: Arsenal-Biirmiai- 
gham. 0:0. Aston Yilla-Newcastle Uni­
ted 1:1 (60.000 widzów) Blackbuirn 
Rovers-Portsmouth 4:0, Bury — Bum 
ley 2:1, Derby County — Sheffield Un 
6:0. Manchester City — Eve,rton 6:2, 
Humdldersfield Hown — Leeds United 
1:1. Le cesfer City — Westham Un 
i:0, Manchester Un — Liyerpool 2:2. 
Sheffield Un. — Cardiff Citty 2:1. Suin 
i erland — Boltoin Wandereirs 4:0.

Nielada sensacją była przegrana mi­
strza Evertonu. któfy dotychczas wy

grał Wszystkie spotkania. HuddersfieM 
dochodzi widocznie do formy. Nato­
miast słynny Bólton Wanderers wal­
czy zdecydowanie do końca tabeli. 
Chelsea (liga druga) jest jedynym klu­
bem zawodowym Anglii który dotych 
czas nie stracił żadnego punktu.
W mistrzostwach W eger Hungarla po 
konała 3 Obwód 4:0, Ujpesti, z trudem 
zwyciężył Bocskay 1:0, a Kispesti w 
identycznym stosunku odprawił So- 
mogy. Niespodzianką była przegrana 
Sabąril z Nemizeti w stosunku 1:2. 
VVreszcie Vasas pokonał Bastię 4:0.

Derby praskie, spotkanie Spartla — 
SIavia zakończyły s ,ę zwycięstwem 
Siparty w stosuniicn 3:1, choć przewa­
gę właściwie miała Slavia. Atak Spar

SIŁA i ZDROWIE
i

Trochę elementarnej 
gimnastyki i filiżanka  
ow sianego kakao każ­

dego rana.
€Mo najlepsza receofa  
dla każdego, kto chce 
wzm ocn ć sw e siły  

i uspokoić nerwy.

ty grał * jednak skuteczniej. Bramki 
strzelili — Silny (2) i Patek dla zwy 
cięzców, a Puc dla Slayii. Gra po- 
czctkowo bardzo piękna pod koniec 
prowadzona była bardzo ostro, tak. że 
sędzia musiał wykluczyć Siinyego i 
Yodiickę. Pozatem D.F.C. pokonał Bo- 
heniiaus 3:2.

Mistrzostwo JugostawD zostało za- 
kończoine. W ostatni em - spotkanh 
Gradjanski pewnie pokonał Hask w 
stosunku 6:0. Stan końcowy mi­
strzostw ma więc wygląd następują­
cy: 1). Gradjanski 9 pkt.. 2) Hajduk 
(Spalato) mistrz zeszłoroczny 6 p , 3) 
Beoigradlzki S. K — 6 p.. 4) Sask (Sa­
rajewo) — 5 p., 5) Hask — 2 p. i  6) 
Jugosłayija -  2 p ;

Orsl, Mont!, Paternototer. Tarasko- 
ni — słynni piłkarze argentyńscy zo­
stali v zaangażowani przez Juvemtus 
(Turyn) i wyruszyli- już do Włoch. 
Scarone, świetny p'łka-nz uru:gwajski, 
ma zamiar prlzenieść s ę  do Hiszpanii. 
Jednam słowem prawdziwa Inwazja 
„a mato-rów“ południowo-amerykań­
skich na Europę.

Spotkanie międzynarodowe Mona­
chium — Brno zakończyło się pew- 
nem ,zwycięsitwem Niemców w stosun 
ku 4:1

Zawody kolarskie w Drezni?e zakoń 
czyły się w  biegach za motorami 
triumfem Snoeka przed Rrewerem, Li 
h ar tem i Thollembekiem. W b egach 
sprinterów zwyciężył Kauffman przed 

, Spearsem.
Berlińskie „Kryterium Asów‘ (dlwa 

b;egi po 50 kim ) zakończyło sie zwy­
cięstwem Krolla przed Behrendem i 
Ehmerem.

Zawody w Lipsku zakończyły się 
zwyc ęstwem Sawalla (100 kim. w 
1:21:07.9) przed Maronnierem i Led- 
dym, Lewanowem. Saldiowem I Moel- 
lerem.

10.7. 3) To et i (W ł). 4) Castelli (WU? 
400 mtr — Barsi (Węg ) 49.2. 2) : a- 
cell. (Wł.) 49.9. 3) CarLini (Wł.) 50.2= 4) 
Gero 50.4; 800 mtr. — Tavernanl
(Wł) 1:55 6, 2) Bell oni (Węg.) 1:58.6, 
3) Dognoli (Wł.) 1:59.2, 4) .Szubo
(Węg.); 1500 mtr. — Beęcal-i (Y U > 
4:01. 2) Gyulai (Węg.) 4:06, 3) A. 
ton (Węg.) 4:09,8. 4) Garaventa (WU 
4:10.2, 5 Mm — Szerb (Węg) 15:45.
2) Davoli (Wł.) 15.51.4, 3) Boero (Y 
Sztafeta olimpijska — Włochy 3:
2) Węgry3:29. Skok wwyż — Kes- 
marky (Węg) 185. Orba-n (Węg.) i 
mieri (Wł.) po 182. 4) Cachoni — ' U, 
W-dal — Tomassi (Wł.) 725 2) Pii 
Ky (VYęg ) 696. 3) Farkas (Węg.) 695, 
Dysk — Egri (Węg.) 47.37. 2) Mar- 
valics (Węg.) 43.78. 3) Pighi ( . .
42.14. 4) Zemi (W ł) 41.46. Oszoze1 —■ 
Szepes (Węg.) 62.97. 2) Palmieri ( 
55.13. 3) Szabo (Węg.) 54 98.

LeWner (Ameryka) przebieg! na 
wodach w Augsburgu 110 mtr. p / 
płotki w 14.7 sęk.

Larva i Purie, świetni średniody 
sowcy fińscy stoczyli zacętą walk 
dystansie 1 mili angielskiej. Zw; ' 
żył m 'strz olimpijski — Larva w za- 
się 4:11 o 0.6 sek gorszym od rek 
św'atowego Nurmiego.

Ritola wyjechał do AmeryM\ f 
stale zamieszkuje.

Nowy rekord światowy w  rzuci 
lą oburącz ustanowiła p. Jung • z 
(Niemcy) osiągając 20.48 Dawny 
kord, ustanów cny zaledwie tydzi< 1 
mu wynosił 20.38 i należał też do .

Ostatnie wyniki lekkoatletyczne 
mie-c brzmią jak następuje: 100 I 200 
mtr. Koerng 10.5 i 22-; 400 mtr — 
Peltzer 49.2 b'jąc o pierś rekord 
Niemiec Engelhardta. Skok wd; = 
Koecherman 764. Dysk — Hof uęk 
ster 46.90.

Dwa rekordy światowe ustań
Finlandezycy na zawodach w Tai- : •
sforse. Mart te lin osiągnął na 25 r 
1:24.25, a Spiła na 30 kim. 1:46.1!

Bylehn os'agnął na 800 mtr.
1:55.2, bijąc Sve-nssona i Joseffsc

Rademacher i Borg zostali zap o r ­
ni na tourne po Japonii

Wpław przez Pragę, doroczny w y­
ścig pływacki na Wełtawie r o z g U w a  
ny na dystansie 2300 mtr. wygra - An- 
to-s w czasie 27:42.4 przed Kou 
i Pacowskym. Wśród pań triun: a 
ła Frie-dlaendier w czasie 34:23.6

Znana pływaczka amerykański 
dleston pob.ła w Nowym Jorku r 
światowy, przebywając w.woćfc 60 
godlzim.

Mistrzostwo bokserskie Wlocl -u-a­
gi ciężkiej zdobył PanfiJo, bijąc 'v» 
nie na punkty Giuseppa Spalla.

Michel, słynny długo term nowy U 
wak francuski wygrał w Kanad 
kilometrowy wyścig na rzece W a.
wrzyńca, osiągając czas 11 gocU 
min

Mistrzostwo świata wag? kógudef
rozegrane zostanę w Ameryce 
batutą słynnego Tex R ek ar dis a, Q 
walk zostali zakwalifikowani b. U  
świata wagi muszej — Fi-del la i 
Al. Brown, Busk e Graham, i b nh irr 
Francji — Routis.
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JAN GERBIGH WALCZY ZWYCIĘSKO w A M ERYCE
Dwa triumfy pięściarza łódzkiego za oceanem

Nagłe zniknięcie ż hoiryzon-tu bok­
serskiego Polski. Jana Gerbicha. mi­
strza Polski, wągi półciężkiej, wywo­
łało niemałą sensację w świecie spor­
towym.

Sw -etiny ten bokser,- o olbrzymiej 
skali talentu, którego nie mógł roz­
winąć w pełni w Polsce, już oddaw- 
na nosił się z . zamiarem poświęcenia 
się karierze pięściarskiej. *W tym celu 
ch-c ał i musiał wyjechaić zagranicę. 
I równię znienacka, jak zwykł powa­
lać swych przeciwników, wsiadł na 
okręt i wyjechał do Brazylii.

Dlaczego tam właśnie? Oto dlate­
go przypuszczalnie, że w  Europie bok 
serów jest za . dużo, że niesłychanie

ttrndno Jest prz-ebić się na czoło.  ̂W 
Południowej Ameryce boks jest rów­
nie ceniony jak w Anglji czy Francji, 
ale wyróżnić się jest znacznie łatwiej.

Przytem Gerbich mia-t w Rio de Ja­
neiro zapewnioną pomoc całej ^pol­
skiej kolonji z prezesem „Polonji“ dr 
Romanem Przeworsk m na czele Zao­
piekowali- się oni Gerbchem. utoro­
wali mu drogę, dopomogli mu do zna­
lezienia managera, je-dneim słowem 
przygotowali, grunt do pierwszej wal­
ki.

Manager Gerbicha. Paul Harris, Frań 
cuz, pogromca Breiteinstrattera w r. 
1921. świetnie przygotował swego pu­
pila. To też do pierwszego swego

spotkania Polak stawał
zwycięstwo.

z wiarą w J Publiczność brazylijska inaczej nie­
co zapatrywała się na szanse Polaka.

Gerbich był lekceważony. Pod adre­
sem „campema da Polonia** padały 
liczne., ironiczne uwagi.

Tymczasem już pierwszy występ 
Gerbicha — walka z murzynem Lau- 
rend o Armand o, w dm. 13 si-erpn a, za 
mienił się na wielki triumf polskiego 
boksera.

Zamiast spodziewanej porażki, zwy­
cięstwo piorunujące Zam ast nierów­
nej walki ośmiorundowej. kmocik out 
w czwartem starciu.

Gerbich górował cały czas techni­
ką L rutyną nad brutalnie walozącym 
murzynem. W czwartej rundz.e ostry 
„orochet** kończy wreszcie nierówną 
walikę.

Spontaniczne owację puibl czności : ? 
grodziły ten udany debiut Polaka. U  
znaczyć należy, że Gerbich ważył; 7' 
fclg. a Armanido aż 78.100 kg.

Drugi występ Gerbicha potwierdi 
jego wysoką wartość. Tym razem 
walki z n.m stanął mistrz marynai 
brazylijisk -eij. Sevedno Gunha. Po b 
cliz-o os-tirej walce, zwyciężył na puink 
Gerbich. wzbudzając ogromny enk: 
zjazm wśród kolonji polskiej, z po­
słem Raplitej w Brazylii — p. Grabc 
skiirn na czele

Prasa miejscowa nadzwyczaj ;po 
chlebnie wyraża się o Gerbichu i Je 
przyszłości.
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